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Od Wydawnictwa.

Upraszamy Szanownych Prenumerato­
rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ­
ra wynosi p ó ł r o c z n i e :
W miejscu . . . . 1©  złr. — c.
z odnoszeniem do domu 11 złr. S ©  c. 
z przesyłką pocztową . I d  złr. — c. 
w państwie niemieckiem 14: złr. — c. 

k w a r t a l n i e :
W m ie jsc u  5  złr. — c.
z odnoszeniem do domu 5  złr. O© c. 
z przesyłką pocztową . © złr. — c.
w państwie niemieckiem 7  złr. — c. 

m i e s i ę c z n i e :
W m ie jsc u ........................... 1  złr. 8 ©  c.
z odnoszeniem do domu 2 złr. 1©  c. 
z przesyłką pocztową . 2 złr. — c.

Dla dogodności osjb przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa trzy, pięć, 
sześć i siedm tygodni —  licząc, z prze­
syłką pocztową, po 50 cnt. tygodniowo.

K r a k ó w , 1 lipca.

Wszystkie kwestye europejskie ustąpiły 
na bok wobec hiobowej wieści o wybu­
chu cholery w Tulonie. Do tej chwili to­
czy się spór we Francyi: czy cholera, 
srożaca sie od 17 dni w tern nadmorskiem 
mieście jest swojską, czy też grozi Euro­
pie zaraza pospólna — cholera azyatyeta. 
Głośni epidemiologowie dr. B r o u a r d e l  
i P r o u s t ,  wysłani przez rząd francuski 
dla zbadania choroby tulońskiej, a za ni­
mi również głośny F a u v e l ,  twierdzą, że 
cholera w Tulonie nie ma zdolności dal­
szego szerzenia się, nigdzie bowiem nie 
powstało nowe ognisko zarazy, pomimo, 
iż pod wpływem przestrachu 10 tysięcy 
osób nagle opuściło miasto, będące wro­
tami, przez które cholera niejednokrotnie 
wtargnęła do Francyi. Cholera więc w Tu­
lonie nie jest wszechświatową, wędrowną 
zarazą lecz chorobą miejscową. Natomiast 
dyrektor morskiej służby zdrowia, miej­
scowi i paryscy lekarze, z sławnym kli­
nicystą S ee  na czele, od chwili, gdy dru­
ty telegraficzne zabrzęczały złowrogą wie­
ścią o wybuchu cholery, przyznawali jej 
cechy choroby przenośnej, a tern samem 
uważali ją za cholerę azjatycką. Nie dżiw- 
my się tej sprzeczności zdań. Mimo bo­
wiem twierdzeń uprzedzonych specjalistów 
różnego rodzaju i rzędu, jedynym sposo­
bem odróżnienia cholery egzotycznej — wę­
drownej od cholery swojskiej — miejscowej

jak dotychczas są pewne właściwości sze­
rzenia się cholerycznego jadu. Liczna 
wprawdzie rzesza lekarska, na oślep idą­
ca za powagą niemieckich badaczy, mnie­
ma, iż taką cechę rozpoznawczą otrzyma­
liśmy w odkryem ożywionego jadu cho­
lery w postaci mikroskopowego grzybka, 
w odkryciu tak zwanych bakcyllow chole­
rycznych przez K o c h a ,  kierownika eks- 
pedycyi naukowej, wysłanej przez rząd 
niemiecki do Egiptu i Indyi dla zbadania 
istoty cholery. Lecz 1 ta nadzieja zawio­
dła, na co zgodzić się powinien każdy 
bezstronny znawca.

Już błyskawiczne pojawienie się chole­
ry w Tulonie, jednoczesne zachorowanie 
znacznej liczby osób, nagły przebieg cho­
roby i śmiertelne jej zejście przemawiało 
za cholerą azyatycką Wszelkie jednak 
wątpliwości co do natury choroby ostate­
cznie usunął dopiero wybuch cholery w 
Marsylii, zawleczonej tam przez jednego 
z wychowańców tulońskiego liceum. Zkąd 
cholera zawleczona została w ogóle do1/   o
Francyi: czy z Tonkina, Kochinckiny, lub 
z nadbrzeżnych miast kanału Suezkiego, 
dotychczas nie rozstrzygnięto. Prawdopo­
dobnie zarodek cholery tulońskiej pocho­
dzi z jakiegoś utajonego gniazda jadu ubie­
głego roku.

Przenośna więc natura wybuchłej w Tu­
lonie cholery stanowczo została udowo­
dniona. Europa stoi zatem wobec groźnej 
klęski pospólnej i jest zagrożoną w życiu 
milionów ludzi.

Rząd francuski i władze municypalne 
przedsięwzięły możliwe środki ostrożności 
dla zapobieżenia groźnem u nieszczęściu-, 
a mianowicie: powsirzymano wydawanie 
Patent net statkom odchodzącym z por­
tów francuskich, nakazano rewizye sani­
tarno domów "w zakaże nych miastach, 
przeprowadzono powszechną desinfekcyę, 
odwietrzanie podróżnych w kordonach sa­
nitarnych, zaprowadzono kwarantanny itd. 
Podobnież postąpiły inne państwa przylega­
jące do morza Śródziemnego, które prócz 
kwarantan zarządziły desinfekcyę podró­
żnych, pakunków, przesyłek pocztowych 
i listów na granicy lądowej. Władze mor­
skie w Tryeśeie i Fiume na pierwszą 
wieść o cholerze zarządziły również dzie­
sięciodniową ooserwacyę proweniencyj z 
murza śródziemnego. Wreszcie austryackie 
i węgierskie ministerstwa spraw wewnę­
trznych zwołały naczelne rady zdrowia, 
które zaleciły nadzór sanitarny podróżnych 
na południowo-zachodniej granicy, tudzież 
przywróceniu rozporządzeń, wydanych d. 
12 lipca 18ó3, które atoli mają wejść do­
piero w życie po nadejściia urzędowego

potwierdzenia wybuchu cholery azjaty­
ckiej. Cech dyplomatyczny widocznie uwa. 
ża jednak cholerę za tajemnicę dyploma­
tyczną, gdyż do tej chwili ani ambasada 
austro-węgierska w Paryżu ani też kon­
sulat austryacki w Tulonie nie nadesłał 
do ministerstwa spraw zagranicznych ża­
dnej wiadomości o wybuchu cholery, gdy 
cała Europa od dwóch z górą tygodni 
trzęsie się pod wpływem nadchodzących 
groźnych wiadomości.

Wszystkie te jtdnak środki zapobiegaw­
cze nie są bezwarunkową tamę przeciw 
przenoszeniu zarazy. Jad cholery naigra- 
wa się z kordonów, owe maluczkie potwo­
ry, stojące na granicy mikroskopowego 
widzenia, mylą najczujniejszą policyę sa­
nitarną, a gdy jad dostanie się do wago­
nów, może w ciągu dni kilku zakazić całą 
Europę. Jest to pogląd pesymistyczny, 
ale możliwy.

Na dziś faktem jest, że cholera zawitała 
do Europy, a co dalej się stanie, njkt 
przewidzieć nie zdoła. Jad cholery być 
może nie rozejdzie się z francuskich gniazd 
po Europie, lecz także może się zdarzyć, 
że ta Europa stanie się pastwą żarłoczno­
ści cholerycznych bakcyllow. Co nam tym 
razem grozi, ile tysięcy ofiar sprzątnie ten 
gość nieubłagany, jest na dziś zagadką, 
gdyż nie wiadomo, o de cholera zjadliwy 
będzie miała charakter. Dość, że groźba 
istnieje — oby się tylko zażegnać dała!

Więcej niż ktokolwiekbądż powinniśmy 
się mieć na baczności. Królestwo Polskie 
l Gancya. dziwnie w tej chwili wrażliwa 
na przyjęcie cholerycznego jadu — otwo­
rzyła dziś wrota oścież.

Cholera kroczy zawsze wzdłuż rzek, 
sroży się najbardziej w miejscowościach 
najniżej położonych, jaklęsłych. wilgotnych, 
na gruncie przeLi’.#wym dla wody. Po 
ustąpieniu powodzi okonce nadbrzeżne, 
przesiąkł?, wodą i gnijącemi szczątkami 
organiuznemi, przedstawiają idealny teren 
dla gniazd cholerycznych, zwłaszcza też 
gdy woda gruntowa nagle zacznie opadać 
podczas letnich upałów.. Nictylko całe do­
rzecza, ale każdy z osobna dom uległy 
powodzi jest znakomitem podłożem dla 
cholerycznego jadu, na którem w godzi­
nę rozwinąć sie może miliony niewidzial­
nych wrogów.

Z drugiej znowu strony grzybki chole­
ryczne tłumnie wpadają do naszego ustroju. 
Zdrowie dobre i oporność tkanin jest wa­
łem iortecznym przeciw cholerycznym bah- 
cyllom. Przez jakikolwiek wyłom w tym 
wale wnikają one do organizmu z śmier­
cionośną siłą Takim wyłomem jest wą­
tłość tkanin, upośledzone odży wianie, wy­

głodzenie organizmu, nędza fizyologiczna, 
przygnębienie nerwowe — słowem tak 
zwane usposobienie indywidualne. Nastę­
pnie jad choleryczny bierze ofiary z niż­
szych warstw społecznych, ze sfer zawsze 
głodnego proletaryatu, które najmniej prze­
strzegają przepisów higienicznych, najgo­
rzej sie odżywiają i najmniejszy mają sto­
pień organicznej odporności.

Takie właśnie usposobienie do przyję­
cia cholerycznego jadu przedstawiają wszy­
stkie nasze porzecza i setki tysięcy nie­
szczęśliwego ludu od Karpat do Bałtyc­
kiego morza, lud zagrożony głodem a dziś 
jeszcze nie obeschły od wody, w której 
przez dni kilka przebywał

Wobeo takiegu stanu rzeczy wskazanie 
grożącego niebezpieczeństwa nawoływa­
nia do przezorności jest obowiązkiem su­
mienia. zwłaszcza, że władze administra­
cyjne nic nie czynią w celu usunięcia 
szkodliwych dla zdrowia ludzkiego następst w 
powodzi, jak w Galicyi choćby w grani­
cach po dziś dzień obowiązującego dekr. 
kanc. nadw. z d. 30 kwiet. 1823 r. — 
Nauczeni smutnem doświadczeniem, przy­
zwyczajeni do nieobecności władz w czasie 
klęsk pospólnych i do rozpoczj nania akcyi 
rządowej wtedy dopiero, gdy straszna klę­
ska przeleci nad .krajem jak upiór zni­
szczenia. zawczasu musimy wzywać rząd 
do energicznej walki z groźnemi żywio­
łami.

iSłowa te, wiemy to dobrze, nie podo­
bają się naszym Bescbuiichtiymshofratom, 
co nie lubią budzić rządu z wygodnej biu­
rokratycznej d r z e m k i, n ie  podobają  s ię  
także naszym mężom stanu, których dzia­
łalność polega na zatajaniu grożących kra­
jom i niebezpieczt ństw, niby z pobudek tro­
skliwości o spokój mieszkańców, a wła­
ściwie z nieograniczonej potulności wobec 
łaskawego rządu. Nie należy zapewne alar­
mować ludności przedwczesnemu strzałami, 
jawne atoli ostrzeżenie przed grożącem 
niebezpieczeństwem zawsze jest lepszem, 
aniżeli bezczynne przypatrywanie się, jak 
jedna klęska po drugiej niszczy do szczętu 
pomyślność kraju.

W krytycznej chwili, gdy powódź spu­
stoszyła pola, zniszczyła domy, gdy tysiące 
ludzi bez chleba stać się może każdej chwili 
pastwą chorób, ukrywanie grożącej zarazy 
byłoby zbrodniczą nierozwagą. Zasada tak 
zwanego niealarmowania i trzymania w 
tajemnicy przypuszczalnego niebezpieczeń­
stw a jest z gruntu fałszywą i do najsmu­
tniejszych prowadzi następstw. Lepiej przy­
gotować się na wielką klęskę, która może 
nas ominąć, niż dopuścić do tego, ażeby 
mała nawet zastała nas nieprzygotowanych

odpowiednio. Nie możemy przeto lekcewa­
żyć cholerycznej piagi. Owszem należy 
teraz robić już przygotowania gremialne i 
indywidualne na jej przyjęcie. Znowu więc 
żądać musimy akcyi rządowej na większe 
rozmiary, któraby zapobiegła nictylko ehfr- 
lerze, ale wszelkim, chorobom idącym za 
powodziami. Dziś więc żądamy energiczne­
go przeprowadzenia wspomnianego dekretu 
 ̂ nadania odpowiedniego kierunku akcyi 

ratunkowej. Przecież mamy krajową radę 
zdrowia i departament sanitarny w Na­
miestnictwie! Dziś wobec złowi«tocaego 
widma cholery na urzędzie zdrowia większa 
niż kiedykolwiek ciąży odpowiedzialność. 
Zbyt żywo stoją nam w pamięci hekatomby 
ofiar cholery w roku 1873, abyśmy nie 
mieli żywo dopominać się ścisłego wyko­
nywania ustaw I rozporządzeń sanitarnych, 
a w obecnej chwili przynajmniej nadzoru 
nad podróżnymi w lepszy m srylu niż po­
licyjne formalności meldunkowe Jeżeli się 
dziś nie zacznie coś robić, to na wypadek 
inwazyi cholery lekarze rządowi znowu 
skazani będą na liczenie u wrót cmentar­
nych trumien niesionych Jo grobu i... na 
spisywaniu Reise-Particular&n.

Lecz i na miejskich władzach autono­
micznych ciążą ważne o bo w iąz k. Miasta 
na liniach kolei żelaznych przedewszysf- 
kiem wystawione są na niebezpieczeństwo 
zawleczenia cholery. A więc trzeba przed­
siębrać możliwe środki ostrożności, Oczy­
szczać gdzie były wylewy wybrzeża, do­
my i mieszkania od gnijących, szczotek 
organicznych, czuwać nad wszechstronną 
c z y s to śc ią , oczyszczać kanały, steki i ście­
ki, zarządzić rewizyę mieszkań zbiorowych, 
aresztów i* więzień, aby tym sposobem 
zabójczemu pochodowi tego s tra sz n e j, 
azyatyckiego gościa stawie możliwe/^my. 
Si vis pacein para helium!

W sprawie a k c y i  r a t u n k o w e j  z a w o d u  
powodzi, i zwołania w tym celu dsjmu zamie­
szcza dziś K ury er Lwowski artykuł, w, którym 
przypomina, ie  „nawet ci, którzy, nieraz dozna­
wali szczodrobliwości, m e tylko nie bjmowm aię 
z brz^cząeemi dowodami współczucia, ale nawet 
nie myślą o l a l . “ Spieszyliśmy ̂  datkami. p# po 
żarze teatru w Pradze, po katastrofie w Eiugte*- 
trze, po zalewie Szpgddyna, pa t y r  luk.cL powo­
dziach, zburzenie lschi i t. p. i t p. Zo stron? 
rządu także dotąd nm nie zrobiono, bo 3Q00 ałr. 
to jest nic. Dalej pisze fLuryer. „Głód zapano­
wał. juz na rozl< głych obszarach kraju, — a je­
szcze większy czeka nas. w przyasłyct, miesiącach, 
wraz z posiewem • z*tazy tulońąkiąj, W tikiem 
położeniu, przeszło n  mon ludności. posbąWjooej 
środków do życia, ma przecież prawo pdwojaij się 
do posłuw swl cIi, do reprezentaeyi kraju, i dla­
tego zarówno z dziennikiem wiedeńskim, którego 
zdanie przytoczyliśmy wczoraj w telegramie, u-

i B Y R O N
i nibKtórzy ego poprzednicy.

Piaez
W łodzimierza Spasowicra.

(Ciąg dalszy).
V.

Miałem — powiada Rousseau — namiętności 
żywe,  a myślenie wikła)ąee się i powolne, zda­
wałoby s i ę , jakoby myśl moja i serce należały 
do rozmaitych osób. l iczncie,  jak błyskawica, 
napełnia mię i oślepia. Czuję, a nie widzę, trze­
ba abym ostygnął, zanim przemyślę. Ztąd nie­
słychana trudność w pisaniu. Nigdy nic nie wy­
myślę z piórem w r ęku , a ryję myśli w mózgu 
śród samotnych przechadzek, albo leżąc w ł la­
ku śrud nocy bezsennych. Są peryody, które 
przez pięć albo sześć nocy toczyłem w głowie, 
aanim mógł je napisać" jOonf. [II, 98).

Rousseau, nigdy mc me notował na papierze, 
bo zauważył, że pamięć mu służy o tyle tylko, 
o ile na niej polegał; cokolwiek na papier prze 
n iósł, już o tem nie pamiętał (VIII, 809). Pa­
mięć miał doskonałą, ale kombinowanie bardzo 
leniwe i idące żółwim krokiem „Jestem — pi­
sze — dość dobry postrzegacz, aie na razie nie 
umiem czuć, nie umiem przeniknąć co mówi ą, 
co rob ią , co się dzieje w mojej przytomności i 
rozumny jebtem tylko we wspomnieniacu. Na 
razie uderza mię tylko znamię zewnętrzne. Po­
tem dopiero wszystko się sk łada, przypominam 
czas, miejsce ton, wzrok, gest, okoliczności. Wte- 
ay z tego co mowiono aloo robiono, aobieram 
się do tego co myślano i mylę się bardzo rzad­
ko" (C. 99). „Gdy zacząłem czytać (filozofów), 
wziąłem soD,e za prawidło przyswajać ich i i ce , 
nie miesz-jąc swuich i nie dyskutując. Zrobiłem 
cały magazyn idei, prawdziwych, czy fałszywych, 
ale jasnych Po JcJ ku latach złożył się fundusz 
z nabytków dostateczny aa to , abym mógł so­

bie starczyć i myśleć bez cudzej pomocy" (C. 
VI, 210).

Ił a Rousseau bynajmniej nie sprawdziło s i ę , 
ie  czem człowiek z młodu nasiąkł, iem zostanie 
na całe życie, ie  cios dłuta młodości wieczno­
trwały. Dmysiowe dojrzewanie jego było bez­
przykładnie powolne. Ta isk ra , co raz tylko w 
młodocianym rozpala się wieku, błysnęła w nim 
w roku 1749, wtedy gdy miał lat 37, kiedy po 
czął pisać na konkurs ogłoszony przez akademię 
w Dijon : czy postęp nauk i sztuk przyczynił się 
do zepsucia, albo oczyszczenia obyczajów1) 45 lat 
m ajęc p rz y s tą p ił  do  sw ojego a rcy d z ie ła  Nowej
Heloizy (1757), a wydał ją w 1761 mając lat 49, 
nic przedtem nie stworzywszy wiekopomnego. 
Niepodobna zrazu zrozum.dć tej niesłychanej tru­
dności połogu, zwłaszcza, że we wszystkich u- 
tworach Rousseau tok myśli taki przejrzysty, lo­
giczny, jasny, bez żadnych powikłań, jak u wszy­
stkich wielkich pisarzy irancuskich X VIII w.

Rousseau nie był zgoła filozofem a tylko nie­
porównanym popularyzatorem, robota jego myśli 
nictylko nie była filozofowaniem, to jest snuciem 
bezicrwistych abstrakcyj, nie była nawet oada- 
niem naukowom, to jest porządkowaniem ulbrzy- 
miej masy wiadomości. „Mało czytać, dobrzd tra­
wić, robić małe wyciągi z wielkich bibliotek", 
takie stawi prawidła oświecania tię Rousseau 
(N. H. I, 45). Nie ma on najmiejszego zmysłu 
historycznego w czem jest podobny do wszyst­
kich milzi XVIII w., j którzy początek pochodu 
dziejów i prawa rozwijania się ludzkości, posiłku­
jąc się słowami, zamiast rzeczy, dedukowali me­
todą geometryczną z wyrozumowanych, to jest 
wymarzonych i całkiem fałszywych przypuszczeń, 
nie troszcząc się o prawdę i fakta. — „Są — 
powiada on — kraje, którycn dzieje zdadzą się 
do czytania tylko dyplomatom lub głupcom. Są

’) „Des cet inbtant je  fus pi rdu Tout le reete de ma 
vie et de uies malheurs fut 1’effft inevitable de cet in­
stant d’egarement“.

narody bez fizyognomii, którym nie potrzeba ma­
larzy, są rządy bez charakteru, którym nie po 
trzeba dziejopisów" (N. H. I, 48). Ani deizm 
Rousseau a uie był rzeczą nową, ani umowa spó- 
łeczna, zapożyczona u Anglików (po części u 
Hobbesa, po części u Locke).

Myślenie u Rousseau nie było ani filozoficzne, 
ani naukowe, ale artystyczne; pomocą ol ra­
zów nie tylko wypukłych, ale i ogrzanych cie­
płem uczucia; tizeba więc było uługiego czasu 
i często  sy s tem a ty czn e j pracy nad sobą, zanim 
bladą i inkasowaną w pomięci ideę ogrzał, roz­
palił , przemienił w utwór swojej wyobraźni, na­
łożył nań swoje własne farby i odlał w stosowną 
literacką formę. „Idee moje — powiada Rous­
seau — krążą w głowie, lermontują, wzruszają 
m ię, rozpalają, sprawują palpitacye (Conf. III, 
98). „Serce moje grąży się z niesłychaną mocą 
w wyobrażenie pociągającego je przedmiotu" (87). 
„W złej głowie mojej rzeczy odbijają się jakiem, 
są, lecz zdobić mogę tylko te , które sam two­
rzę, to jest rzeczy wymyślone. Sto razy mówi­
łem , że odmalowałDym obraz wolności, gdyLy 
mię posadzono do Bastyhi" (C. IV, 151). Ztąd 
też poszło, że dopiero wtedy Jan Jakób stał się 
filantropem, kiedy ze wszyatkiem' prawie się po­
kłócił i uciekł z Paryża do Montmorency. „fldy 
nie widziałem już ludzi, przestałem nimi gardzie, 
gdy nie widziałem złych — przestałem irenawi­
dzieć ; opłakując ich nędzę nie dostrzegałem ich 
złośliwości" (C. IX, 308). „Niezdolny do objęcia 
istot rzeczywistych, przerzuciłem się pomiędzy 
chimery. Nie widząc nic istniejącego, coby było: 
godnem mojego szału (delire), żywiłem go w świę­
cie idealnym, zaludnionym istotami wedle serca< 
mego. Zapomniawszy o całym rodzaju ludzkim, 
złożyłem towarzystwo ze stworzeń najdoskonal­
szych, jakich nigdy nie było. T al zasmakowałem 
w tern mojem empyreum, że trawiłem tam dpia 
i godziny bez liku, nie pomny na nic innęgo, 
leaw ieu zjadł na prędce trochę strawy, biegłem

do motęfi gajów" (Conf. IX, 378).
Jeąt w polskiej literaturze dzieło, które w naj­

wyższym stopniu nosi piętno Jucha poezyi Rcus- 
sąau’a i odtwarza tenże typ człowieka czułego i 
marzyciela — jest to TV część Dzł&dów, z pu­
stelnikiem i samobójcą Gustawem; kochanek prpez 
sen tylko widzianych mamicjeł, nie cierpiący rze­
czy ziemskich nudnego obrotu, gardzący istotami 
powszedniej natury, szukający czegoś, co na pod- 
słonecznym nie bywało na świtcie, a co tylko 
wydęło tchnienie zapału na falach wyobraźnej 
pianki. Ta tylko między Mickiewiczem i  Rounseau 
zachodzi różnica, że stan duszy Gustawa podany 
jest jako chorobliwy, psychopatyczny, jak zw. 
chnięcie skrzydeł i wyłamanie ich do góry tak, 
że już nie można na dół skręcić lotu; Rousseau 
zaś marząc o piękności moralnej, Sądził, że do­
sięgał najwyższej moralnej doskonałości, sądził, 
że już stawał się cnotliwym przez to samo roz­
koszowanie się idealne w cnocie. „Uczucia na­
stroiły się — povi lada on — niesłychanie szybka 
na ton moich idei: drobne namiętności zostały 
przyłumione zapałem do prawdy, cnoty, wolno­
ści Całe to rozpalenie się trwóło cztery czy pięć 
lat" (C. VIII, 309). Dotychczas byłem tylko do­
brym, odtąd stałem się cnotliwym, albo przynaj­
mniej cnotą pijanym. Upojenie poczęte w głojwie 
przeszło du serca; nie było nic wii .kiegu i pię­
knego w uczuciach ludzkich, do czego n iD był- 
byn. zdolny. Ziąd ćw ogień niebieski w pierw 
szych moich pismach, którego do lat czterdzie­
stu nie było ani iskierki, bo do tego czasu ogień 
się ten nie zapalił. Byłem prawdziwie przemie­
niony do niepoznania Pogarda, natchniona dłu­
giem rozmyślaniem nad obyczsjaini, zasadami i 
przesądami mego wieku, robiła mnie n ieczu łm  
na szyderstwa ludzi i gniotłem ich dowcipy (bons 
mots) ni oj e mi sentencjam i, jakobym gniótł owad 
w palcach" (IX, 369). Takie przemienienia by­
wają tylko pozorne, tak się nie tworzą arcydzie­
łu czynu; brak im naczynia — silnej woli. Cno­

ta nie istnieje przez imaginacyą tylko, n  t koń­
czy się ns wymownej soatencyi.

W życiu ten cjłowLk był ci|gfc niedołężny, 
mjewV chwil? podłości, opfiiępae, zjafiliwemi wy­
rzutem. sumienia, ulegał częgtg.wszelkim podmu­
chom nami 'tności, di er Az tarzał się w  brudny ,*h 
otokach. W przerażającej. spowadzi s tycfi ,g 
chów, w obnażaniu owrzodziałej więcej
może jest cynizmu i chełpliwej dumy aniżeli 
upokorzeDia się 1). Jedynemi dobrejai zaheunaj 
od początku do końca były: wstręt J obłudy i 
drażliwa u podąjrzliw& niezależność autorska do­
chodząca do dziwactwa, do postanowienia nie 
zarabiać na życie żadną pracą autorską1)* do mal­
tretowania tych. którzy z dobrdgo se r a cokol­
wiek mu świadczyli. Oboir tych cajLet iuki mo­
ralne wrzedy, jakie moralne zbrodnia nie do ud- 
kipienia, i według zeznania samego Romseau nie 
odkuj lone, bo popełnione już po tej chwili, kie- 
i*; Rousseau rozgorzał de cnoty i stał się pao- 
lliUfym, kiedy n&utało owo rzekome przemienie­
nie J), które było tak powierzchowne, tak nie- 
głębokie, że Rousseau mniemał, iż dość przy­
znać się publicznie do winy, dość obnażyć wrzo­
dy duszy, aby się bez dalszej poprawy w< b#c lu­
dzi oczyścić, i że się dziwił, gdy mu wyspowia­
daną w ten sposób wipę zarzucano.

*) Je Tieudrsi. ce livr« a la main drrant le soBrejoin f. 
Je d na . hautement' voila ee que j ’ai L i t  ee u a e /a i  pe 
8e, ee que je fun.. qu’u i -wu! le dłae, s’il * ose: je i 
meil dur que eet homioe 14. (Conf. I, 8).

*) Ecrire pour ayoir du psin a a r.it ewafle taon f i i  
et tu0 mon l iLent ne nu.u n n.<,nt d'one faęon de psu  
elevee et tiere

8) En mediUnt mon traite d« 1’EducWłnń je .lentii u 
j ’»vaif negl:gb des devoirs dom nen  ne pouv»ii me i  
pensi r. Le remords d t/in t si vif qn’il m an w h a  .1 n stj 
un aveu pnllic de m» au commeiwantem de J’Em 
Apres un tel passage «  e«t .rprenc . qu'ott  m l eu 
courage d e m e le reproćher (0. XII, 328). Mdn troiaići 
eLfent „ut mis »“* Enfants Trouv6s, ainsi que les pi 
miers et il en fut des deui suirants, car j ’en ai eu ei 
en tont.



2 Kr. 160.

Walamy u  rzecz nader osobliwą dyskutować je­
szcze nad tein, czy ma czy me ma być sejm 
zwołany. Rozumiało się to samo przez się zaraz 
w pierwszej chwili, a każda przewłoka będzie 
miała ten skutek, że reprezentacya kraju utraci 
resztę zaufania, które ją eta.zało, sk o ro  w chwili 
nieszczęścia ogólnego nie widać jej na stanowi­
sku."

Zgadzamy się z tern zupełnie. R y c h ł e  z wo ­
ł a n i e  S e j m u  j e s t  k o n i e c z n e  Ale pizy- 
pomiuamy raz jeszcze, że choćby to z najwię- 
kszem nastąpiło pośpiechem, samo przygotowanie 
wniosków, które muszą być ułożone przez Wy­
dział kratowy w porozumieniu z rządem, zajmie 
jeszcze czas jakiś — a zanim, to nastąpi, p o- 
m o c  b e z z w ł o c z n a ,  n a t y c h m i a s t o w a  
j e s t  k o n i e c z n a ,  że ani składki ani fundusz 
krajowy na to nie wystarczą, że zatem mamy 
najsłuazn.ejszą do rządu pretensyę, aby ze skarbu
t anstwa wyasygnował znaczniejszą, a rozmiarom 

1 choć jako tako odpowiednią kwotę.

Statut organizacyjny skarbowych kolei 
żelaznych.

(Ciąg daluy)

II. G e n e r a l n a  D y r e k c y a .
§. 14. Prezydentowi gen. Dyrekcyi dodaną bę- 

dsis dla spraw finansowego i handlowego zarzą­
du stała Bada przyboczna (Beirath).

Pięeiu członków Bady przybocznej mianuje 
m inister handlu z pomiędzy członków Bady ko­
lei skarbowej (ittaate-iasertbuhjrfathj na czas 
funkeyonewania tej Bady.

Stałej Badzie przybocznej mają być przedkła­
dane wszystkie ważniejsze kwestye finansowe 
i handlowe do z a o p i n i o w a n i a  — zwłaszcza 
zaś wnioski:

a) o przyznawanie zniżonych taryf w ruchu 
osobowym i towarowym;

b) o rozdawanie robót i dostaw dla linii, bę­
dących w ruchu, o ile rozdawnictwo to a wzglę­
dnie utw ierdzenie zawartego układu jest oddane 
gen. Dyrekcyi.

§ 15. Członkowie stałej Bady przyDocznej ma­
ją  według postanowień prezydenta gen. Dyrek­
cyi współdziałać w kontroli finansowego zarządu, 
zwłaszcza zaś w skontrowaniu głównej kasy, 
i brać ulział w zarządzie funduszu peusyjnego 
i humanitarnego.

Członkowie stałej Bady przybocznej otrzyma­
ją  wynagrodzenie, którego wysokość oznaczy mi­
nister handlu.

§ 16. Ministrowi handlu zartruega się oznacze­
nie tych z pomiędzy spraw przydzielonych gen. 
Dyiskcyi, które ma,ą mu być przedkładane do 
rozstrzygnięcia, a względnie do zatwierdzenia.

Szczególniej zaś zastrzega się ministrowi 
h and lu :

1) w rumach utwierdzonej najwyżej organiza- 
Bji i w jej wykonaniu wydawać tudzież za1 w i e r- 
d u ć  wszelkie ważniejsze rozpoi ządzenia.

2)  układać roczny preliminarz i zezwalać 
na nieprzewidziane w nim wydatki, w miarę 
kredytów, które w konstytucyjnej drodze uzyska­
ne oędą;

3) mianować zastępcę prezydenta gen. Dy­
rekcyi ;

4) mianować, przełożonych oddziałów gen. 
Dyrekcyi dyrektorów ruchu i kierowników bu­
dowy, tudzież naczelnika inspekcyi żeglugi na 
j#zfvrzc k o n j -ncejskim ;

5) mianować, awansować i pensyonow ać wszyst­
kich ursędników kolei skarbowych, którzy pobie­
rają więcej niż 2000 złr. rocznej pensyi, rozstrzy­
gać w odnoszących aię do nich sprawach dyscy­
plinarnych odzież udzielać im remuneracye i za­
pomogi pieniężne;

w) udzielać urlopu prezydentowi; zastępcy je ­
go i naczelnikom oddziałów w gen. Dyrekcyi;

7) zatw ierduc regulamin słuŻDowy (pragm aty­
kę ainioowąj, etat osobowy i normy, regulujące 
pobory |«ersonilu, statut instytucyj pensyjnych 
i prowizyjnych, tudzież funduszu dobroczynnego;

8)  polecać wykonami technicznych prac wstę­
pnych dla nowyih linii kolejowych, i budowę 
tyeh linii, tudzież zezwalać na otwarcie ruchu;

Psychologia Rousseau z niego samego skalko- 
wana była jak on sam ułomna i niepełna. Wy­
suwała zasadę prymatu uczucia przed roiumcm, 
a nie koordynowała z niemi wcale woli i jej wy­
robu to jest charakteru. Nie przeczuwała tego 
co podały za pewnik przyszłe następne pokole­
nia w ŁIX wieku, że słowom powinny stanąć i 
niebo i ziemia za swjnilki. Juro sercu myśl wy­
soka, jako m jŁ i  zynów dzielność, jako czas pie­
śniom proroka, jako prawdziwie nieśmiertelność 
(Goszczyński). Pożyczmy jeszcze jedno wyraże­
nie z Dziadów. Konrad wie, że uczucie spali, 
czego myśl nie złamie, i Konrad ma za broń 
uczucie, które zbiera, ściska, by mocniej pałało, 
ale je wbija w żelazne obręcze woli, aby jak na­
bój, trafiło zamierzonego celu. U Rousseau nie 
ma ani podobieństwa żelaznej woli, dynamit 
uczucia włożony do misternie wyklejonej papie­
rowej dudki sennego marzenia „urojonego ma- 
midła".

A jedna* ten dynamit wybuchając, rozsadzał 
przedmioty i sprawiał większe i tern szkodliwsze 
im mniej zamierzano, zniszczenia; był on szko- 
diiwzzy niż burzące działo w ręku biegłego *r- 
tylerzysiy, prowadził do katastrof tak okropnych 
jak te, które sraw iają  rozpnsane niszczące ży­
wioły natury fizycznej. Ich wpływ tłómaczy się 
już nie właściwościami umysłowego procesu two- 
rzenia ideałów u Rousseau, ale ich zawartością, 
ich treścią wewnętrzną, pokarmami, które cze- 
pata ta u u j^ o w a organizacja z wiekn swego i 
towarzystwa, -deały Rousseau a dlatego miały roz­
głos, wpływ, powodzenie i skutik że by/y wy­
rażeń. głównych prądów wieku i sformułowaniem 
nieodbitych jego potrzeb. Wskazywaliśmy już na 
zawarte w utworach Rousseau a pierwiaatk. za­
chowawcze i reakcyjne odnośnie do filozoficzne­
go ruchu XVIII wieku, pozostaje nam wskazać 
na postępowe i rewolucyjne.

(C. d. n.)

9) zezwalać na zatwierdzenie układów, które- 
mi odstępuje się lub obciąża nieruchomą wła­
sność państwa, zezwalać na inne układy, o ile 
ouma ich, przy ogólnej konkurencyi publicznej 
licytacyjnej przewyższa kwotę 150.000 złr. a w in­
nym wypadku 80.000 złr. |

10) zatwierdzać zasady taryf w ruchu osobo­
wym i towarowym.

III. B a d a  k o l e i  s k a r b o w y c h .
§ 17 Bada kolei skarbowych składa się z prze­

wodniczącego i 50-ciu człunków, których mianu­
je minister handlu na przeciąg 8 lat.

Z tych 50 ciu członków:
a) mianuje minister handlu 9-ciu według 

własnego tylko uznania, minister skarbu i rolni­
ctwa po dwóch, a wspólny minister wojny je­
dnego ;

b) — 24 cz/onków będzie mianowanych na 
propozycyą Izb handlowych i przemysłowych — a

c) — 12 członków na propozycyę Rad kultu­
ry krajowej i innych rolniczych fachowych kor- 
poracyj.

Z członków według lit. b) proponowanych wy­
pada na pojedyncze Izby handlowe i przemysło­
we, następująca liczba: Wiedeń 3, Berno, K r a ­
ków.  Praga i Trj Dat po 2, L w ó w z B r o d a- 
m i 2, Grac i Czerniowce po 1 — dalej w s p ó ł -  
nie przedstawiają po jednym członku następują­
ce grupy Izb handl-przem: Łiberec z Chebem, 
Budziejowice z Pilznem, Ołomuniec z Opawą, 
Linc z Salcburgiem, iLsbruk z Feldkirchem, Bo­
żen z Rovereto, Celowiec z Leoben, Gorycy» z Lu- 
Llan „ Bovigno z Zarą Spalatem i Baguzą.

Z członków, według lit. c) proponowanych 
wypada po jednym na towarzystwa rolnicze 
w Wleuniu, Gracu, K r a k o w i e  i L w o w i e ,  da­
lej na Radę kultury krajowej w Czechach i na 
sto w. kultury krajowej dla Bukowiny w Czernio- 
wcach; dalej grupami po jednym na Towarzy­
stwa rolnicze w Lincu i Salcburgu, w Celowcach 
i Lublanie, w Goryi Tryeście i Rovigno — wre­
szcie przedstawiają Bada kultury w Tyrolu wspól­
nie l Tow. roluiczem w Feldkirch razem dwóch, 
a morawsko-śląskie Tow. dla rolnictwa, nauk 
przyrodniczych i krajoznawstwa w Bernie i au- 
atrjacko-ślą0kie Tow. rolnicze i leśnicze w Opa­
wie razem jednego członka.

Mianowanie zastępców pozostawia się wymie­
nionym pod lit. a) ministrom. Dla członków 
wymienionych pod b) i c) mają być zastępcy 
proponowani razem z propozycyą członków.

§ 18 Do mianowania mają być przedstawiani 
tylko ci, którzy do właściwych Izb handlowo- 
przemysłowych, a względnie stowarzyszeń rolni­
czych (Bad. kultury) należą.

Po upływie czasu urzędowania moga być ciż 
sami członkowie ponownie proponowani.

Ministrowi handlu pozostawia się, poczynić od- 
powiedne kroki celem obsadzenia w Badzie ko­
lei skarbowych miejsc, któreby przed upływem 
trzechlecia były opróżnione, a zwłaszcza w wy­
padku, gdyby któremu z członków urzędowanie 
przez chorobę lub inne przeszkody było uniemo­
żliwione, albo znacznie utrudnione, w miejsce 
jego powołać zastępcę a względnie przystąpić do 
nowego mianowania.

§. 19. Rada kolei skarbowych jest po-ołaną 
i obowiązaną do dawan-1 opinii w ważniejszych, in­
teresów handlu, przemysłu, rolnictwa i leśnictwa 
dotyczących kwestyach kolejowej knmunikacyi.

Zaopiniowaniu Bady kolei skarbowych, o ile 
chodzi o koleje przez państwo zarządzane, podle­
gają szczególniej:

a) wszelkie ważniejsze wnioski co do taryf, 
zwłaszcza te, których przedmiotem jest oznacze­
nie normalnych taryf dla osób i towarów, dalej 
zasady co do taryf wyjątkowych i dyferencyal- 
nych;

b) plany jazdy, które maią być w roku dwa 
razy ustanawiane (dla miesięcy letnich i zimo­
wych);

c | wnioski o zmianę postanowień regulaminu,
0 ile me chodzi o postanowienia techniczne, da- 
lei o zmianę postanowień taryfowych, o ile nie 
chodzi tylko o prieuijające wyjątkowe stosunki;

d) zasady sposobu rozdawania dostaw i robót.
Prócz tego winna Rada kolei skarbowych, na

wezwanie ministra handlu dać opinię co do wy­
boru miejsc, gdzie mają być utworzone dyrekeye 
ruohu, urzędy ruchu, magazyny materyałowe i 
sekeye konserwacyi.

Rada kolei st arbowych może dalej co do kolei 
w zarządzie państwa będących czynić zapytania
1 wńioski. Może także w sprawach swego zakresu 
działania czynić wnioski, o inoszące się do innych 
kolei albo > do spraw kolejowych w < góle.

§. 20. Bada kolei skarbowych zgromadza się 
na zaproszenie ministra handlu wedle potrzeby, 
najmniej jednak dwa razy do roku a mianowicie 
na wiosnę i w jesieni.

Przewodniczący może zarządzić, aby na posie­
dzenia Rady kolei skarbowych byli także powo­
ływani rzeczoznawcy, którzy nie są organaim za- 
.-ządu skarbowych kolei.

Przewodnictwo na posiedzeniach Bady kolei 
skarbowych jłuży ministrowi handlu, którego za­
stępcą w Badzie jest prezydent generalnej dyre- 
kcj..

W razie gdyby ani minister ani prezydent nie 
mógł przewodniczyć, wyznaczy minister handlu 
przewodniczącego.

Bozprawy Bady kolei skarbowych odbywają się 
na posiedzeniach, które nie są jawne, i na za­
sadzie regulaminu, przez ministra handlu wyda­
nego.

Bada kolei skarbowych wyiaje opinie na pod­
stawie uchwał, powziętych większością głosów 
obecnych członków.

Odmianne zdania mają być zapisane w proto­
kole. jeżeli ci, którzy je wj powiedzą, tego zaża-
d*j% ’

§. 21. Członkowie B.idy kolei skarbowych, o 
ile nie są urzędnikami pańska , mają w ręce mi­
nistra handlu, lub jego delegata złożyć pi zyrze • 
czenie. Ich urząd jest honorowy, i me jest do 
niego przywiązane żadne wynagrodzenie.

Członkowie niezamieszkali w \ \  icdn.u pobierają 
dyety w kwocie 8 złr. dziennie, i mają prawo 
do wolnej jazdy na kolejach w zarządzie pań­
stwa będących, w dowolnej klasie wagonów, na 
posiedzenie i napowrót. Wydatki spowodowane 
przez podróż na innych drogach komunikacyj­
nych, będą im zwrócone. ( D. n )

j n O W A  ń  i  j? 9  k  M A.

Wylewy.

Sieniawa, 30 czerwca. (Koresp. N . Reformy). 
Od czasu zerwania mostu na Sanie pod Jarosła­
wiem upłynęło już dwa tygodnie czasu a do­
tychczas przeprawy nib mamy tak, że nawet prze­
syłki poczty listowej z trudnością nas dochodzą, 
cóż dopiero z dowożeniem żywDości się dzieje. 
Wydział powiatowy nie wystarał się dotychczas 
nawet o premy na Sanie do przewozu. Poczta 
bocznemi drogami zmuszoną jest przejeżdżać, a 
dziś po kilkugodzinnej przeprawio zdołano ją  z to­
pieli naszych powiatowych dróg błotnych wydo­
być. W tej chwili urząd pocztowy telegraficznie 
zawiadomił bawiącego obecnie w Jarosławiu ko­
misarza pocztowego Manowardę o przeprawach 
dzisiejszych poczty naszej i o środkach zaradczych 
w tym celu. Szkody zrządzone przez wylew 
Sanu są znaczne, a niedowóz żywności czuć się 
daje z powodu wygórowanych cen sprzedaży.

Sprawy krajowe.

Dziennik Polski donosi, że dnia 24 czerwca 
odbyła się w Stryju rozprawa konkurencyjna w ce­
lu zabezpieczania kosztów projektowanej regula- 
cyi rzeki Stryja, m.ędzy miastem Stryjem a uj­
ściem oporu pod Synowudzkiam. Koszta regula- 
cyi obliczone są na 255.000 złr. Do rozprawy, 
która aię odbyła w starostwie, wezwane były in­
teresowane obszary dworskie i gminy, oraz Wy­
dział krajowy. Gminy oświadczyły, że chociaż 
uznają potrzebę regulacyi, jednakowoż z powodu 
ubóstwa nie mogą się do niej przyczynić. Uża­
lały się też, że spław drzewa z lasów, które wy­
rębuje i wywozi hr. Kińsky, największe czyni im 
szkody. Właściciele dóbr sąsiidnleh oświadczyli 
gotowość przystąpienia do regulacyi —  a miano­
wicie hr. Kińsky ofiaruje 8 proc. całej sumy ko­
sztów, a delegat fundacyi Skarbkowskiej oświad­
czył gotowość fundacyi do przyczynien.a się zna­
czniejszą kwotą, której wysokości jednak nie oznu- 
czył.

„Delegat Wydziału krajowego, inżynier p. Jan­
kowski wyraził opinię, że projektowana regulacya 
potrzebną jest przedewszystkiem dla spławu drze­
wa, w drugim rzędzie dopiero dla ochrony brze­
gów od podrywania. Dlatego ma ona znaczenie 
przedewszystkiem dla właścicieli lasów, t. j. hr. 
Kińsky ego i innych okolicznych właścicieli obsza­
rów dworskich. Na zmniejszenie wylewów regu­
lacya ta, zdaniem p. Jankowskiego wpłynie tylko 
w małym stopniu, i to tylko w razie, jeżeli ta­
ka sama regulacya rzeki wykonaną będzie ró­
wnież i pon.żej miasta Sryja.

„P. Jankowski podniósł także i to , co dziś 
przez fachowe koła bywa jednomyślnie propono- 
wanem , że do zmniejszenia wylewów może się 
przyczynić tylko skuteczna ochrona lasów i ener­
giczne zalesienie nagich stoków w górnej prze­
strzeni rzeki, oraz wykonanie stosownych robót 
górskich w celu nieszkodliwopn odprowadzenia 
wód górskich".

Na przyjęciu do wiadomości tych oświadczeń 
i opinii — skończono n i  razie pertrakt&cyę.

Sprawę regulacyi rzek |u u sz a  także w Gaze­
cie Lwowskiej radca budownictwa p. Maciej M o- 
r a c z e w s k i ,  wypowiadając zdanie analogiczne 
l tem, które wypowiedzi, ł w Stryju p. J  a n- 
k owa k i. Nie dochodzi on jednak do pozytywnych 
wniusków, a poprzestaje na wykazaniu, że do re­
gulacyi rzek nie należy przywiązywać zbyt wiel­
kich nadziei — co dowodzi przykładami głównie 
Francyi i Włoch, gdzie regulacja na olbrzymią 
skalę przeprowadzona, nie ochroniła jednak kraju 
od wielkich klęsk powodzi. Zastrzegam się — po­
wiada p. M o r a c z e w s k i  — iż „nie myślałem 
bynajmniej występować pr.eciw regulacyi rzek 
lub wykazywać, jakoby była zbyteczną. Begulacyę 
uważam owszem, nie tylko za pożądaną, ale za 
koniecznie potrzebną; uważam ją jako zadanie do 
osiągnięcia którego wszelkiemi siłami dążyć na­
leży. Uelem uwag powyższych było tylko przed­
stawić, że brak regulacyi nie jest ani wj łącznym, 
.n i głównym powodem kataBtrof powodzi i spro­
wadzić do właściwej miary nadzieje, że przepro­
wadzenie regulacji stanowczą tamę tym katastro­
fom położyć zdoła." Prócz tego — krytycznego 
przeważnie poglądu — podnosi autor szczególniej 
ustawę francuską, mającą na celu zalesienie sto­
ków górskich i nieszkodliwe odprowadzanie wód 
górskich.

Pmglad polityczny.

K r a k ó w ,  1 lipca

Dowiadujemy się z dobrego źródła, że w spra­
wie z w o ł a n i a  S e j m u  g a l i c y j s k i e g o  dla 
sprawy akcyi pomocniczej z powodu szkód, przez 
wylewy wyrządzonych, żadnego dotąd nie po­
wzięto postanowienia. Wszelkie o tem pogłoski 
są przedwczesne, a nawet — nie wielkie jest pra­
wdopodobieństwo zwołania Sejmu Go do naa, 
sądzimy, iż jest koniecznem 1) nie czekając zwo­
łania Sejmu bezzwłocznie ze skarbu państwa u- 
dzielić znaczną zapomogę (dla Tyrolu w tydzień 
po wiadomości o wylewach już przesłano kilka- 
kroć stotysięcy ze skarbu), 2) co rychlej zwołać 
Sejm i przedłożyć mu projekt p r o d u k c y j n e j  
pomocy w formie pożyczki na Zasiewy i zna­
czniejszych kredytów na budowę dróg i budowle 
wodne. Wszelka zwłoka w jednem i drug.em 
najgroźniejsze sprowadzić może następstwa. Nie­
podobna, żeby władze rządowe nie wiedziały, jak 
nagłą jest zapomoga, i nie uczyniły odpowiednich 
do rządu przedłożeń.

W Poznaniu ostatecznie już ukonstytuował się 
Z a r z ą d  T o w a r z y s t w a  o b r o n y  p r a w n e j  
ludności polskiej i od dziś biuro zarządu rozpo­
czyna swe czynności. Zadaniem Towarzystwa o- 
brony prawnej jest w obrębie istniejących praw 
i przepisów bronić ludność, odpierając na legal­
nej i jawnej arodze prawa, krzywdy i ucisk, ja­
kie znosi dotąd ludność poisya w Poznańskiem. 
Inicjatorem i działającym w tym kierunku oby­
watelom, pojmującym jak w.ele na tej drodze 
zdziałać mogą dobrego, wobec ogromu ucisku i 
ogólnego przygnębienia, w jakiem żyje ludność 
polska, zalana żywiołem niemieckim, przy rozpo­
częciu tyle ważnej działalności, jak rolnikom rzu­

cającym ziarno na polską ziemię, z nadzieją, że 
obfity wyda plon, niesiemy staropolskie „Szczęść 
Boże!"

Między rządem austryackim a węgierskim przy­
szło do nowego zatargu, którego powodem zno­
wu — targi bydlęce w Wiedniu i Preszburgu. 
Bząd węgierski użala się na rozporządzenie au- 
stryackiego ministerstwa handlu, wydane do za­
rządów galicyjskich kolei żelaznych, z poleceniem, 
żeby dla transportów bydła do Preszburga nie 
przyznawały takich ulg, któreby zachęcały do do­
wozu do Preszburga, a nawet równych. Prócz 
tego zarządzono, że galicyjskie, do Preszburga 
przeznaczone bydło ma być w Oświęcimiu wy­
ładowane i karmione, co byłoby utrudnieniem 
dowozu do Preszburga. To wszystko miało być 
powodem ostatniej podróży p. Tiszy do Wiednia.

Wczoraj odbywały się w Morawach wybory do 
Sejmu z gmin wiejskich. Telegramu o ich wyni­
ku dotąd jeszcze nie mamy— wynik ten jednak 
jest łatwym do przewidzenia. W 26 okręgach 
wyborczych z tej kuryi nie będzie walki, stoi tam 
bowiem 21 czeskich, a 5 niemieckich kandyda­
tów, a n.gdzie nia ma kandydatów przeciwnych 
W pozostałych sześciu okręgach przyjdzie Jo 
walki, stoją tam bowiem w trzech okręgach, któ­
re dotąd wysyłały do Sejmu posłów niemieckich, 
kontrkandydaci czescy, zaś w dwóch wystąpiły 
stowarzyszenia włościańskie z osobnymi kana .da­
tami. Uzyskanie w Sejmie większości jest dla 
Czechów bardzo wątpliwem, większa własność bo­
wiem z miastami przechyli szalę na stronę nie 
miecką.

Istniejące w Bosyi od 1876 roku T o w a r z y ­
s t w o  z a c h ę t y  C z y t a n i a  k s i ą ż e k  t r e ś c i  
r e l i g i j n e j ,  z którego prokurator Pobiedono 
scew i całe stronnictwo rządowe konserwatywne 
obiecywało sobie wioikie moralne korzyści, roz­
porządzeniem Tołstoja zostało zniesione. Towarzy­
stwo miało w całym caracie wiele filij, które ró­
wnież skasowań^. Chodzą pogłoski, że propaganda 
rewolucyonistów najobficiej karmiła ludność swo- 
jem. broszurami i odezwami, właśnie z pomocą 
tej instytucyi. Ta okoliczność ma być przyczyną 
zniesienia.

Pierwsze posiedzenie k o n f e r e n c j i  l o n ­
d y ń s k i e j  zajęte było wyłącznie oprawami na­
tury formalnej. Z przedstawicieli mocarstw brakło 
włoskiego, Baravelli i rosyjskiego, Hitrowo. Tur- 
cya nie przysłała żadnego reprezentanta, a po­
średnio tylko przedstawiać ją będą: Blum i Ti- 
grane. Anglia za to jedyna z pośród wszystkich 
państw posiada aż dwóch pełnomocników, lorda 
Granville a i Childersa. Dzień następnej konferen­
cji dotychczas nie oznaczony, ponieważ el.borat 
komisji ministerstwa spraw zagranicznych dopie­
ro na język irancuski musi być przełożony, ze 
względu na to, iż nie wszyscy przodatawiciele 
duść biegle władają językiem angielskim. Co do 
programu a raczej wniosków rządu angielskiego, 
to znany on już czytelnikom z wczorajszego tele­
gramu; telegram ten przytacza projekt na podsta­
wie Obseivera. Zachodzą jednak pewne wątpli­
wości, czy powyższy dziennik nie popełnił jakiej 
omyłki. Neue fr. 1 'resse otrzymała jaż w tei spra­
nie potwierdzający podobne wątpliwości telegram, 
mianowicie, iż rząi angielski nie domaga się 
wcale redukcyi stopy procentowej uługu uprzy 
wilejowanego; jest to żądanie wyrażone w pro­
jektach: niemieckim i austryackim. Prócz tego, 
doniesienie Observera i w innych punktach nie 
jest zgodne z prawdą.

P a r l a m e n t  n i e m i e c k i  — jak już dono­
siliśmy — został w sobotę zamknięty — a jeśli 
tylko jakieś nieprzewidziana powody nie wywoła­
ją nadzwyczajnej sesyi przed lesiennymi wybora­
mi — to nie zbierze się już wcale w obecnym 
składzie. Głównemi owocami ukończonej sesyi są 
następuiące sDrawy: Ustawa o zabezpieczeniu ro­
botników, rewizya ustawodawstwa o stowarzysze­
niach akcyjnych i udzielenie nowych środków 
pieniężnych na rozszerzenie marynarki. Mnóstwo 
przedłozeń, nader żywo interesujących ogół nie- 
tylko nie zostało załatwionych, ale nawet wcale 
nie przyszło przed pełną Izbę; tak np. miała 
się rzecz z nowellą w sprawie taryty ełuwej lub 
z reformą podatku cukrowniczego. Nie załatwio­
no także miedzy innemi ustawy o pensyach u- 
rzedników państwowych i oficerów, jak również 
wniosków zmierzających do odszkodowania nie­
w in n i  zasądzonych osób i do przywrócenia pra­
wa odwoływania słę od wyroków sądów karnych.

Najnowsze depesze z T o n k i n u  w prawdziwy 
kłopot wprowadzają rząd francuski, który wsku­
tek układu jest panem kraju, a jednak długo je­
szcze czekać będzie musiał, zanim władza jego 
przestanie na każdym kroku napotykać na nie­
miłe rozczarowanie. I  tak Tetnps zamieszcza pry­
watny telegram z Haiph ongu, dający jaskrawy 
obraz panowania francuskiego nad zawojowanym 
i zagwarantowanym przez układy krajem: Narady 
na I  ingson ponowiły się z niezwykłą zaciętością 
i uporem. Rzeczny parowiec „Kurimaru" ma od 
wieźć w tych dniach 95 .annych do Hanoi i do 
Haiphong. Nac, elne dowództwo sprawuje generał 
Nngrier. Pochody są utrudnione, okolica górzysta 
i poprzerzynana mnóstwem rwiących strumieni 
wezbranych w czasie ostatnich deszczów Bezy! 
denci w Haiphong nie mogą wyjść z podziwie- 
nia. iż w Hanoi nie wiedziano nic zgoła o znaj­
dowaniu się silnej armii chińskiej w odległości 
zaledwie 30 kilometrów od najbardziej wysunię­
tych posterunków francuskich." Wskutek takiego 
stanu rzeczy we Francyi czynią się przygotowa­
nia na wszyutkii możLwe wypadki. W Tulonie 
czekają dwa wielkie statki pancerne, przeznaczon- 
do przewozu sił zbrojnych, a admirał Courbet 
opuścił ;at«kę Allong ze wszystkiemi statkami, 
ażeby wylądować w Shangnai.

Sprawy gmin i powiatów.

O d  T y ń c a  29 czerwca.
Jak doniosłem w poprzedniej korespondencji 

odbyła się dma 28 b m. komisja wojskowa w 
Pycho wicach, mająca na celu skłonić włościan 
z Tyńca, Samborka i dzierżawców z Kostrza i 
Samboi ka do dobrowolnego opuszczenia domostw 
swoich wraz z rodzinami i całym dobytkiem na 
czas strzelania z armat. Wszyscy oświadczyli je-

Kraków 2 Lipca 1884.

dnozgodnie, że dobrowolnie nie ustąpią, a nie- 
przypuszczają, by w państwie konstytucyjnem, 
przemoc górowała nad prawem. Przy tej sposo­
bności traktowała się sprawa wynagrodzenia gm n 
Tyńca, Kostrza i Skotnik za ubytek paszy w cza­
sie manewrów piechoty. Gminy żądały po 10 c. 
od sztuki bydła dziennie, co każdy gospodarz 
musi nazwać bardzo skromnem obliczeniem. — 
Tymczasem administracya wojskowa targowała 
się o 5 c., niebacząc, że tam gdzie nie idzie o 
wynagrodzenie pokrzywdzonych właścicieli wiej­
skich, tysiące, ba — nawet setki tysięcy złr. idą 
marnie. Dość przytoczyć na przykład wały forte- 
czne okalające Kraków, forty zaniechane, z któ­
rych fort w sąsiedu.m nam Borku falęckim, zbu­
dowany przed kilku laty, kosztuje kilkadziesiąt 
tysięcy złr. obecnie uznany za niezdatny, mate- 
ryał, palisady, za bezcen sprzedane i robota no­
wego fortu kosztem kilkuset tysięcy złr. już wła­
śnie rozpoczęta. Ozy i ten fort za lat kilka nie 
pójdzie na licytację, w obec ciągłego postępu w 
wynalazku i wydoskonaleniu dział dalekonośnych, 
niedługa przyazłość okaże.

Wybory miejskie.

Wynik wczorajszego głosowania z Koła I  jest 
następujący:

Na 815 głosujących wybrani zostali pp. :
Poaeł Leon C h r z a n o w s k i  715 gł., dr. Jó ­

zef O e l t i n g e r  526 gł., dr. Fryderyk Z o l l  
492 gł., dr. Feliks S z l a c h t o w  s k i  465 g ł., 
dr. Franciszek K a s p a r e k  440 gł., dr. Adam 
A s n y k  413 g ł., Karol Z a r e m b a  382 gł., dr. 
Mieczysław B o c h e n e k  373 gł., dr. Karol 
P i e n i ą ż e k  371 gł.

Po nich otrzymali największą liczbę głosów : 
pp : Ks. dr. Władysław C h o l k o w s k i  354, 
prof. Tytu« B o r i n i k 347, dr. Ludwik W i s z ­
n i e w s k i  342, Emil B a r  u c h  319, dr. Stani­
sław P a s z k o w s k i  317, dr. Artur L e o  291, 
dr. Józef M o c h n a c k i  294, dr. Konstanty Ho- 
s z o w s k i  265, Konrad W e n t z l  140.

Stronnictwo przeciwne zatem odniosło na razie 
zwycięztwo.

Nie będziemy, jak się to zwykle czyni przypisy­
wać tego wyłącznie agitacyi strony przeciwnej. 
Ze w tej agitacyi były rzeczy tak wstrętne, jak 
np, owo dołączone do Czasu pismo, którego au­
tor pozazdrościł sławy lwowskiej Rtraznicy, insy­
nuując naszemu stronnictwu, iż wybrane do Ba­
dy ■niejakiej, będzie popierać kradzież dobi a pu­
blicznego —  to jest aż nazbyt znane, i przez o- 
pinię publiczną zostało przyjęte z należytą po­
gardą. Fakt, pozostaje, że przeciwna partya wy 
szła wczoraj z urny zwycięzko — przeprowadzi­
ła bowiem sześciu ściśle swoich kandydatów, 
prócz których, przeszło jeszcze dwóch wspólnych, 
a jeden tylko taki, który był t y 1 k o na naszej 
liście

Wszakże zwracamy uwagę na powyżej zamie­
szczone cyfry. Przedewszystkiem — gdyby cho­
dziło o większość bezwzględną głosujących, jak 
jest przy w s z y s t k i c h  wyborach (do Bady pań­
stwa, do Sejmu , da Bad powiatowych i gmin­
nych, do Bady miasta Lwowa i t. p.) to wybra­
nych byłoby tylko sześciu, międy tymi trzech 
z przeciwnej s t r o n y ,  dwóch wspólny uh i jeden 
z naszej strony — a co do reszty, musiałby być 
urządzony wybór ponowny. Powtóre nie należy 
zapominać, że stronnictwo, które przez tyle lat dzier­
ży u nas rządy, i ma przeważny wyłączny wpływ 
na wszelkie u nas władze i instytucje — zale­
dwie jpo bardzo zaciętej walce, i po wyczerpaniu 
wszelkich środków jawnej i tajnej agitacyi, zdo­
łało Się przy wyborach utrzymać, a opozycya uzy­
skała tak znaczną liczbę głosów, że pierwszym 
dwóm kandydatom z naszej listy brakło tylko po 
24 i 29. następnym tylko 52 i 54 głosy. Kto 
sobie przypomni poprzednie wybory, ten w tych 
cyfraeh, w dokonanym wyborze choćby tylko 4 
kandydatów ściśle z naszej listy obok pięciu 
wspólnych, uznać musi pewien znaczny postęp. 
Monopol przełamany — rzetelna, a daj Boże sku­
teczna praca w sprawach miejskich ze strony 
tych radców, którym stronnictwo zwycięskie od­
mawiało przed wyborami wszelkich do niej kwa- 
lifikacyi — dokonać powinna reszty.

K r o n i k a .

Kraków, 1 lipca.

Minister Ziemiałkowski, oraz generalny dyrektor 
kolei Karola Ludwika, p. Sochor, przejechali wczo­
raj wieczorem przez Kraków dążąc do Przemyśla 
celem inspekcyi kolei jarosławsko sokalskiej, której 
otwarcie w tych dniach nastąpi Tamże udaje się 
namiestnik p. Zaleski.

t  Anna Hayling Oegenfeld, żona radcy dworu 
i naczelnika powiatowej dyrekoyi skarbu, zmarła d. 
29 z. m., priRŻywszy lat 45.

Z Towarzystwa strzeleckiego. Najlepsze strzały 
po p. tłerliczce, który w niedzielę obwołany zoeloł 
królem kurkowym, przypadły p. Bomanowi Chmur- 
skiemii i Stefanowi Lipińskiemu. Oni też mianowani 
zostali na rok następny marszałkami.

Popis. W pensjonacie dla panien, pani Maryi 
Serwatowskiej przy ulicy Wiślnej, odbył się w nie­
dzielę popis uczennio z muzyki, śpiewu i deklama­
cji. Z programn popisu wynikł koncercik, którego 
niektóre numery bardzo dobrze zostały wykonane a 
w całości układu znaó by?o urozmaicenie. Zarówno 
gra na fortepianie jak dekłamacye i tańce nie wiele 
pozostawiały do życzenia; popis wypadł zupełnie 
pomyślnie dla przełożonej jak i młodych uczennic. 
Pani Sorwatowska dba o rozwój swego zakładu, to 
teł cieszy się on zasłułonsmi względami.

„Na rzecz dotkniętych powodzią odbędzie się 
jutro w ogrodzie -trzeleokim koncert 13 pułku pod 
kierunkiem p Hooka, poświęcony wyłącznie utwo­
rom kompozytorów polskich, jak: Chopina, Moniuszki, 
Knrpińskiego, Wieniawskiego, Nuskowskiego. W ra­
zie niepogody koncert odłożonym zodtanie na ozwartek.

W sprawie zbiorów p. Szmidta-Ciążynskiego 
otrzymujemy następujące pismo:

Nie pragnąc polemiki, której jako spokojny i za­
wodu swego pilnujący obywatel nie szukam wcale, 
chcę jedynie wyjaśnić czytelnikom Nowej Reformy 
ustęp artykułu Przeglądu Tygodniowego przedru­
kowany w jej felietonie Nr. 146 z 27 czerwca 
1884, a traktujący sprawę zbiorów P. Schmidta 
Ciążyńskiego, w którym ja jako taksator owych cen-
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Dych zabytków wskosauj m zostałem. Otóż Szanu 
wny autor nazwał mnie prostym złotnikiem, przeciw 
Memu nie protestuję zupełnie, bo o ile siły moje 
pozwalają, staram się trzymać prosto, & pod moral­
nym względem nigdy krętemi lecz zawsie proslsmi 
drogami chodzie usiłuję. Co do możliwej wartości 
artystycznej, odwołuję się do dzieł z mej pracowni 
wy sztych: jak berło dla mistrza Matejki, lasha mar­
szałkowska dla Marszałka Zybliki iwicza, korona Ma­
tki Boskiej na Piasku na uroczystość koronacyjną 
w rokn zeszłym i t. d. Kamee cenne prywatne mia­
łem ju t nieraz sposobność szaeuwać, a nawet za­
graniczni znawcy uznali pojęcie moje pod tym wzglę­
dem należytem. Zbiory p.  Schmidta Ciążyńskiego 
Widziałem wprawdzie jak każdy, któremu wstęp na 
tę wystawę był dozwolonym, zachwycałem się niemi 
i oieszyłem nadzieją, że miasto nasze w skntek tak 
cennego nabytku znów o jeden pomnik bogatszem 
będzie. Muszę jednak oświadczyć stanowczo szano­
wnemu autorów, artyknłu Prgtglądu Tygod. warsza­
wskiego, jak nie mniej dziennikowi który ten arty­
kuł powtórzył, że ja  n i g dty p r z e z  n i k o g o  do 
o c e n i a n i a  z b i o r ó w  P S c h m i d t a  C i ą ż y ń ­
s k i e g o  w z y w a n y m  ni e  b y ł t n .  a n i  n a w e t  
z n i k i m  o c e n i e  l u b  w a r t o ś c i  t a k o w y o n  
n i e  m ó w i ł e m ,  t e m  mn i e j  w i ę c  m o g ł e m  
o c e n i a ć  p r z e d m i o t y  te w t e n  s p o s ó b ,  
k t ó r y  m o j e j  z d a w n a  z n a n e j  f i r m i e  uj- 
m ę c z y n i. Na świadków prawdziwości mego o- 
bWiadczenia wzywam uprzejmie: J. Wgo Prezydenta 
Miasta Weigla, i wszybtkich Szanownych Panów, 
którzy ze zbiorami P. Schmidta Ciążyńskiego jaką­
kolwiek styczność mieli.

W ładysław  (łlixeUi.
Znając zawodową znajomość i biegłość p. \V ł. 

Gliiellego powszechnie szanowanego obywatela, na- 
azego miasta ani na chwilę nie przypuszczaliśmy, 
aby mógł on wziąć udział w sprawie zbiorów p. 
Schmidta Ciążyńskiego, skreślony przez antora arty 
kułn Preegląda Tygodniowego. Widocznie p. Grli- 
relli został wplątany dla zasłonięcia działań osób 
dla zbiorów nieżyczliwych

P. Jan Gall, którego kompozycyom mnzycznym 
niejednokrotnie oddawaliśmy pochwał], zysknje so­
bie zagranicą coi az więkeie nznanie. Krytyka nie- 
mieoka nazywa go spadkobiercą talentu zmarłego 
przedwcześnie Jensena, a znana nrma nakładowa 
F. Lenokarta w Lipsku, zamieściła niedawno portiet 
jego na czele katalogu swych wydawnictw.

Na wystawę Tow. Przyj, sztuk pięknycL nade­
szły: Benedyktowicza „Bór sosnowy11, Bnjakiew».’S 
„Przy studni11, Adamczewskiego „Z kampanii rzym­
skiej11, Stachiewicza „Módl się za nami" i „U źró­
dła11, Pociechy „W lasie11 aLwarella i „Na zwia­
dach11 akwareiia, Tondossa „Motyw z ulicy Kanon- 
nej“ akwareiia, Lewandowskiego „Portret męźosyzaj11 
medalion z gipsu.

W Towarzystwie dobroczynności odbyło się 
w sobotę uroczyste oddanie protektoratu nad tym 
zakładem w ręce ks. biskupa Dunajewskiego, w miej­
sce zmarłego opiekuna ks. kan. Teligi.

Główna stacya telegram zra tutejsza rozpoczęła 
dziś rano urzędowanie w nowym lokalu przy ulicy 
Grodzkiej, w pobliżu Wawelu, pod 1. 80 i 62, w 
domu Zboru ewangelickiego. Probossc* parafii u<w_n 
gelickiej, ks. Jerzy Gabryś, powitał nowego lokato 
ra po ttaropolsku chlebem i solą, przy ozem wyra­
żono sobie wzajemnie sordrczne życzenia. Całe po­
mieszczenie i urządzenie stacyi przedstawia bardzo 
■uity, a nawet imponujący widok.

Slllb. Wczoraj w kościele N. P. Maryi o godzinie 
7 zrana odbył się ślub doktora medycyny p. Żuko- 
tyńskiego Franciszka z Zakluczyna z panną Klemen­
tyną Bober, eórką urzędnika ołowego

Fizykat miejski zajął się bardzo energicznie za­
rządzeniem wszelkich środków, aby w domach ule­
głych wylewowi, wszystko j rzywróconem zostało do 
należytego stanu pod względem zdrowotnym Fizy­
kat zaleca, aby posadzki i podłogi przesiąkło wil­
gocią poodrywać — palić w piecach koksom — o- 
kna i drzwi często odmykać — bielić ściany — 
a siudnie odnowić i wyczyścić z namuliska.

Budownictwo miejskie wypracowało dokładny 
pian powierzchni Krakowa, któia wylewowi uległa 
z dokładnym pomiarem wysokości stanu wody w po­
jedynczych przedmieścHoh i w ulicach.

iniynierya wojskowa zarządza we wszystkich 
budynkach do skarbu wojskowego należących, środ­
ki ochronne na wypadek ponownego wylewu.

śmiałej kradzieży dopuścił się niewyśledzony 
dotychczas sprawca, zabierajac kilkocetnarową kratę 
na Dajworze w wale kolejowym przymocowaną. 
S-9”>dt wynusi około 100 złr.

Pociąg OSODOwy, który miał dzisiaj odejść z 
Krakowa do Lwowa przed goaz. 11 w południe, 
z powodn nadzwyczajnego napływa podróżnych od­
szedł dopiero w pół godziny później.

P. S. Zeitner przesyła nam następnjące podzię­
kowanie: Jak we wszystkich szkołach ludowych od­
była się dnia 30 z. m. uroczystość ukończenia roLu 
szkolnego i w mojej szkole prywatnej. Jako prze­
wodniczący wydelegowany był ze strony Bady szkol­
nej okr. pan dr. Manrycy W e c h s 1 e r , któ*-y był 
łaskaw ofiarować książki na nagrody w wartości 
10 d r. dla najpilniejszych uozniów mego zakładu 
Za dar ten szlachetny i naśladowania godny skła­
dam w imieniu dziatw y szkolnej łaskawi mu dawcy 
szczere „Bóg zapłać 11

Stypendya. Wydział krajowy królestwa Galicyi 
i Lodomeryi z W. ks. krakowskiem rozpisuje mniej- 
««em Konkurs na dwa stypindya po trzysta xłr z 
fundaeyi „Wystawy krajowej rolniczej i przemysło 
wej we Lwow.e z r. 1877“, przeznaczone dla rze­
mieślników i przemysłowców, którzy zawodowo jnż 
w krajn wykształceni wiedzę swą i naukę zagranicą 
uzupełnić pragną. Na podstawie Jrt. VI listn funda' 
oyjnego Wydział kraiowy postanowił nadać tym ra­
sem jedno stypendyum stolarzowi, a drugie ślnsa 
nowi.

Nadane stypendyum pobierane będzie przez rok 
jeden, może byó jednaK pozostawione na czas dłuż­
szy, najdłużej na trzy lata, jeżeliby wydoskonalenie 
się w sawodsie przez stypendystę wybranym wyma­
gało dłuższego pobytu zagranicą. Kandydaci uKega- 
J%oy się o te stypendya, winni nąjdalej do 10 sier­
pnia b. - wnieść podania swoje do Wydziału kra­
jowego i dołączyć dc nioh : 1) metryko, 2) świa- 
deotwo moralności, 3) świadectwo ubóstwa i 4) 
poświadczenie nabytego w krajn zawodowego w\ 
kształcenia w stopnin powyżej wskazanym.

N adto winni Kandydaci w podaniach swoich wska­
zać zzozegółowo progom i cel podróży, a Wydział 
krajowy, nadajac stypendynm, może nadto wytknąć 
stypendystom kiernnek, w jakim i miejscowość a 
której m- j ,  nzupełnić swoje wykształcenie. Wreszcie 
przedłożyć mają kandydaci takie pisemne zohowią-

się, że w razie uzyskania stypendynm po wy­
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kształceniu się zagranicą, wykonywać będą swój 
przemysł w kraju przez lat 10.

Stypendysta, któryby nie dopełnił tego warnnku 
f . onzjmaniu stypendyum, będzie obowiązany zwró­
cić fundacji kwotę ot-zymaną tytułem stjoeodyum 
wraz z 6 prot.

Wypłata atypendyów odbędzie się w dwóch ró­
wnych ratach półrocznych z góry. Pierwsza ima 
wypłacona zostanie stypendystom w chwili wyjazdu 
zagranicę, diuga zaś po npływie sześciu miesięcy, 
Jeż|li stypendyści wykażą się, że w pierwszen. pół­
roczu pobytn swojego zagranicą zastosowali się do 
przedłożonego w konknrsie programu podróży, a e- 
wentnalnie i do dyrektywy przez Wydział krajowy 
wytkniętej. v, razie, gdyby stypendysta nie uczynił 
zadość temn warunkowi. Wydział krajowy może mu 
odmówić wypłaty drugiej raty półrocznej stypen- 
dj um.

Towarzystwo gimnastyczne „Sokół11 we Lwo- 
wie otwiera w czasie od połowy b. w. do końca 
sierpnia kuis wakacyjny nanki gimnastyki praktycz- 
no-teoretyozny dla nauczycieli.

Kandydaoi winn* zgłosić się pisemnie do dyrekoyi 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół11 we Lwowie 
, ul. Kurkowa 1. 7) z dodaniem świadectwa lekar­
skiego co do stanu zdrowia uzdolniającego ich do 
ćwiczeń gimnastycznych, a to najpóźniej do 10 
b. m.

Na żądanie wydawać będzie dyrekcja Towarzy­
stwa pośw ,aczi nie, iż kandydat odbywa podróż na 
kurs powyższy, które to poświadczenie może służyć 
Uo poparcie prośby kandydata o zniżenie karty ja- 
z ly na kolejach. Dyrekcja Towarzystwa poczyni 
staranie cc.cm możeboego umieszczenia kandydatów 
we Lwowie. Pu skończonym zaś knisie wyda dy­
rekcja T.warzjsiwa poświadczenie z odbyoia tegoż.

Kandydaci krajowi muszą się zgłosić do egzami­
nu pisbmuie, stosownie do wskazówek zawartych w 
rozporządzeniu ministerstwa wyznań i oświaty z d. 
10 września 1870 r. do państwowej komisji egza­
minacyjnej we Lwowie, obcokrajowi zaś do dyrekcji 
Towarzystwa gimnastycznego „Sokół11. W obu ra­
zach przypada termin egzaminów z końcem sierpnia, 
ewentualnie z końcem grudnia.

Bliższych szczegółów ua zapytania ustne lub pi­
semne , udzkia dyrekcya_ Towarzystwa gimnastycz­
nego „Sokół11 we Lwowie, ulica Kurkowa nr 7 
w godzinach od 6 do 9 wieczurnm.

Łacińska partya pikiety Z Karlsbadu piszą: 
Pokazywano mi zacnego staruszka, obywatela z głę­
bokiego Pudola galicyjskiego, którego tn losy, a ra­
czej dolegliwości żołądkowe zagnały i który ani sło­
wa po niemiecku, nie umie. Biedaczek przez czas 
niejaki szukał towarzystwa i nareszcie znahzł je 
w osobie równego sobie i wiekiem i nieznajomością 
języka niemieckiego Węgra, który, prócz swego ro­
dowitego narzecza, żadnego innego nie zna. Ci dwaj 
nowi przyjaciele porozumieli się po łacinie i rozpra­
wiają ze sobą językiem Cycerona. Wprawdzie roz­
mowa ich daleko nie sięga, bo ogranicza się na 
wymianie myśli przy pikiecie w kawiarni „gum 
Eiephamen . ‘.'iekawością zdjęty, siadłem pewnego 
razu przy nich i m o usłuchałem następującej rozmo- 
T J : n Quinque“ Quantum valent“ pyta przeciwnik 
„Novetn“ „Stdnt“ „ Quindeimu „ Q uali?“ „Ad 
, egemu „S ta tu. W dalszym uągu gracz zapowia­
da „tres reges, tres muhere^queu. „Non boniu 
bizmi odpowiedź: ( k r ?  „Habeo gua — tuorde- 
cim aspes" „Sanguis canis / “ ryknął Podolak i za- 
dni, a W „gier i ziruna krwią rozłożył karty i oznaj- 
n ł  , 'ecepi',łi vestem ' ,  co miało znaczyć: orzegra- 
łeś. Smutne muszą być tutejsze rozrywki, jeżeli 
partya pikiety łacińskiej stanówj przyjemność.

Wyprawa do bieguna północnego. Bórsen Ztg  
donosi, iż w rosy jakiem ministerynm marynarki, o- 
pracowywL się oteonie pl ,n nowej wyprawy do bie­
guna ppółąpgnego. Uczestnicy wyprawy na parowca 
-Jeanów stwierdzili, że im bliżej kn brzegowi, tem 
większą napotykali liczbę wvsp, pomiędzy ktoremi 
żegluga jest nadzwyczaj utrudnioną, tak, że jeżeli 
biegnn kiedykolwiek dosięgniętym zostanie, to tylko 
na saniach 1 ib pieszo, gdy zima śoiśnie wody, łą­
czące wszystkie wyspy z .obą. Twórcy planu nowej 
wypraw" Droponnją tedy, aby wyspy odkryte przez 
„Jeanene11 wzięto za podstawę działań i założono 
aa nioh magazyny z żywnością i odzieżą. Uczestnicy 
wyprawy mają się podzielić na trzy partya, z któ­
rych tylko jedna uda się ku biegnnowi, badając 
okoliczne wyspy, a znalazłszy takie, któreby się na­
dawały do założenia na nioh nowvch stacyj i ma­
ni' syn w, zaw iaJoini o tem pozostałych towarzyszów, 
k ryeb ozęuć podąży znowu za nimi, zostawiająo 
tylko po drodze przy msgazynaoh małe załogi. Tj m 
juBobjm rwrlna, krok za krokiem, nie zrywając 

u "ha, łąozącego podróżników z* stałym lądem, 
dążonoby ku brzegowi, który po trzech lub cz^e-ec^ 
lataoh mógłby byó nareszcie dosięgniętym. Gdy ten 
plan w, prawy, nakreślony dotąd .yiko w ogólnych 
zarysacc, zostanie szczegółowo wypracowanym, ma 
on być poddany krytyce uczonych Towarzystw w 
Europie i wszystkie ludy cywilizowane wezwane zo­
staną do poparcia przedsięwzięcia, dążącego do roz 
wiązania naukowej zagadki.

Fm-jwanie na Iwa w Meklemburgu. Polowanie 
n» króla pustyni wśród lasów środkowej Europy na­
leży do rzaó«.uści. fakt laki zdarzył się w nbiegłi u 
ygi dniu w okolicach Ko itooka, n ; iięatwie Mailem 

burakiem. nosie prowadzącej do miasta zetknęły 
się z sobą dwa duże furgony, z których jeden wiózł 
wędrowną uienażeiyę. Jedna z klatek została uezko- 
dzorj, yica, Widząc przed sobą otwartą drogę, 
wyskoczyła dążąc w pole. Spłoszywszy zajęte pracą 
kobiety, wpadła pomiędzy Dtado koni pasących się 
? a zagryzła źrebię i zaciągnęła je w gęstwinę

/i 0W8tał 8trach w całei okolicy. Urządzono na 
pręaUH obławę i otoczywszy dzikie źwierzę w poln 
z -u-em żytem, postrzelono je — śrutem. Lwica 
z rykiem strasznym przedarła się koło myśliwych i 
uciekła do laBu. Wtedy zażądano z Rostocku pomo­
cy wojskowej. Przybyło 80 żołnierzy do których 
przyłączyła się znaczna liczba zwolenników myśliw- 
stwa, pragnjcych wziąć udział w tak niezwykłem 
polowar n. V y*ropiwszy zwierza w kniei, otoczono 
gi kołtir myśliwych, i ci na znak dany pocięli po­
stępować nap rzód, kierując się ku środkowi, i ooraz 
bardziej ścieśniając pierścień otaozająoy lwicę. T» 
nadan mnie usiłowała trzykrotnie przedostać się przez 
ten łańcuch, wreszcie padła ugodzona kulą w seroe.

Stachowicza, tytnl. wachmistrza 5 kom< ndv /umiar 
meryi na posternnkn w Przemyślu, kancelista przy 
sądzie powibtowjm w Łańcucie; Józefa Kowalskie- 
go, sierżanta rachunkowego 1 klasy pnłitn piechoty 
n r 93 w Krakowie (obecnie w Ołomuńcu), kance­
listą przy sądzie powiatowym w Myślenicach; Ale­
ksandra Polańskiego, podoficera rachunkowego I kla­
sy palKU piechoty nr. 20 w Bielo Brdo w Bośnii, 
kancelistą przy sądzie powiatowym w Nisku; Ju­
liana Karmrński g i, tytuł wachmistrza 5 komendy 
tandarineryi na posterunku w Krynicy, kancelistą 
Pr*y sądzie powiatowym w Grybowie

Lwowski wyższy sąd krajowy nadał kancelistom 
sądowym: Bronisl>zvuwi Waligórskiemu w Przemy­
ślu, Władjsławowi Dietzowi we Lwowie i Józefowi 

ogodzińskiemu w Stanisławowie, uowokreowane dru­
gi* posady prowaiiąe.ych ks^ęg gruntowe przy są ­
dach obwodowych, pierwszemu w Przemyślu, drn- 
giemu w Samborze a ostatniemu w Stanisławowie.

Składki -a  przewiezienie zwłok 
Adama Mickiewicza.

Nominacye. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
nada* Szymonowi Kłodnickiemn, kanceliście przy 
sądzie powiatowym w Grębowie, posadę kancelisty 
io prowadi en a ksiąg  grnntowych przy tymże są- 
dzin i zamianował: Franciszka Mazurka, sierżanta 
rachnnkowegt I klasy pułku piechoty ur 40 w Rze­
szowie. aneelistą do prowadzenia ksiąg gruntowycL 
przy sądzie powiatowym w Sokołowie; Andrzeja

Od ostatniego wykazu złożyli w Redakcji Nowej 
R eform y :

fis. I L. ] złr. , Oldzia Spławińska 25 ct., D 
20 ot., ks. Gabrysiewicz 1 złr., Bolesław Włodek 
5 jłr„ Franciszek Gamski z Przemyśla 10 złr.. M. 
Zająozkowski z Przemyśla 5 złr,, Jeden z nlicy 25 
ct., Jirugi z nlicy 20 c t , Grzybowski 1 złr. Skład­
ka z Pi lTuzi : inż. Czadek 1 złr. Zapałowicz 1 złr., 
Żuławski 2 złr., adj. Czadek 2 złr., adj. Zapałuwicz 
1 z łr . , Zopoth 1 złr. razem 8 złr. Karolina Kry­
nicka 5 złr. Kilka uczennic klasy VI uddz. A. szko­
ły św. Scholastyki 1 złr. 85 ct., ks. Gabryś 1 złr., 
Bernard Gfinzig 1 złr % Jadzia 10 ct., idaś 6 ct., 

anga Ew a, służąca 5 ct. , Gerlicz Oskar, uczeń 
sikoi.y realn. 10 ct., Janga Anna, słnżąca 10 ct., 
dz.eci z Nowego Targu 50 ct. (prócz tego 50 ct. 
— pomnik', Julia Kroues 5 z łr ., Mecnarowski 2 
złr., K. Oknń - złr., Bronisław i Nikodem z Kró­
lestwa 2 złr. 60 c t., Michał Ader 5 z łr ., ks. Ki- 
trys 2 złr., Ir. Izvdoi Kopernicki 2 złr., Stowa­
rzyszenie szewców 5 z łr ., razem 66 złr. 15 ot. 
ogółem dotąd w Redakcji N. Reformy 663 złr. 
90 et i 2 owancygiery,

Sprawy sądowe.

(Morderstwo).

Akcya pomocnicza.

— Posiedzenie k r a k o w s k i e g o  k o m i t e t u  
r a t u n k o w e g o  d. 28 czerwca. Hr. Badeni zawia­
damia o nadejściu podiiękowań za żywność przesła­
ną. Hr. Tarnowski zawiadamia, że przybyć nie mo­
że na posiedzenie z marszałkami i prosi o uwglę- 
dmenie pow. tarnobrzeskiego przy rozdziale 10.000 
-I Utworzył się komitet powiatowy w Rzeszowie. 
Odczytano zawiadomienie biskupa tarnowskiego o 
pozwolenie zbiirania składek po kościołach Prof. 
Zoll zawiadomił o rozdaniu żywności przez akade­
mików w Kopsnce. Ks. Montleart nodesłał 1000 złr. 
Udzielono prezydentowi dr. Weigiowi kawę i 8 
korcy kartofli do rozdania.

P o s i e d z e n i e  d. 30 czerwca. Przybyło 8 pre- 
zi lad powiatowych, powiatów najbardziej do­
tkniętych powodzią a mianowicie: z kraki "skiego 
p. Miliewski, z chrzanowskiego hr. Artor Potocki, 
z wielickiego bar. Lipowski, z booheńskiego p. Ana­
stazy Meisner, z brzeskiego bar. Gostkowski, z dą­
browskiego hr. Męciński, z tarnowskiego książę 
Enstnohy Sanguszko, z mieleokiego' hr. Mieczysław 
Rey. Powiat wadowicki z upoważnienia prezesa 
przedstawiał prof. Zoll. Hr. Tarnowski z Dzikowa 
usprawiedliwił nieobecność swoją bytnością n niego 
księdza biskupa — Tak wzmocniony komitet prze­
prowadził pod przewodnictwom hr. Badeniego ogól­
ną dyskusję na i rozmiarami klęski i kiernnkiem 
dalszej pomocy. Na wniosek pp. Reya, Męcińskiego 
i Potookiego, uchwalono przejść pojedyńcze powiaty 
i wysłuchać żąiań ich przedstawicieli, a mianowicie 
najpierwej co ao potrzebnej kwoty na zasiewy roślin, 
obecnie jeszcze dających się zasiać, następnie co do 
zakupna chininy, dla okolic febrą wskutku powodzi 
nawiedzonych, nareszcie co do naprawy wałów uszko­
dzonych.

Po przeglądzie w ten sposób dokonanym czterna- 
stn powiatów okazała się ogólna potrzeba na i isie- 
wy doraźne, teraz jeszoze dające się wykonać czter­
dziestu pięciu tysięcy reńskich (45.000 złr.). Na wały 
zaś około szesnastn tysięcy reńskich (16.000 złr.) 
Ponieważ komitet na razie nie rozporządza dostate- 
czneini funduszami, uchwalono rozdzielić między 
owych 14 powiatów, trzecią część wykazanych po­
trzeb na zasiewy doraźne. Chininy zaś postanowiono 
zaknpić na razie połowę potrzebnej ilośoi. O soli 
bydlęcej komitet nic nie postanowił, gdyż dowiedział 
się, żc Namiestnik zażądał już od wszystkich sta­
rostw telegraficznego sprawozdania o potrzebie w tej 
mierze.

Komitet postanowił zaniechać dalszej pomocy w ży­
wności i doraźnych zapomogach pieniężnych, jal o 
już mniej naglących.

W sprawie naprawy wałów wstrzymano się z u- 
chwałami do wieczornego posiedzenia, gdyż to od­
będzie się w obecności Marszałku Zyblikiewicza o 
godzime 9 wieczór.

— K w « s t a na korzyść nieszczęśliwych ofiar po- 
wslzi, zLierana podczas śpiewów amatorskich w ko­
ściele Panny Maryi w niedzielę, przyniosła 281 złr. 
41 ct., 10 franków w złocie, 1 talar, 1 rubel i 7 
zkp., która to suma oddaną została dy komitetn.

K o m i t e t  w i e l i c k i .  W sprawie pomocy po 
spustoszeni ach przez powódź zrządzonych, rozwinął 
komitet miejscowy w Wieliczce energiczną działal­
ność pr i  przewodnictwem ks. prałata Goliana. Dla 
okolicy Tyńca, Koła Tynieckiego, Kostrza, Bodrowa 
i Pych o wic, nstanowił delegatów w osobach ks. Mo­
mota administratora w Tyńcn i Stanisława Biesia- 
deckiego w Skotnikach, którzy badają klęski i obie­
rają daty potrzebne do obliczenia zapomogi Równo­
cześnie poleciło Starostwo p. Inspektorowi podatko­
wemu oijeohać gminy poszkodowane oelem odpisa­
nia podatków. Oby się tylko na tej akcji rządowej 
uieskończyło! W każdym razie gdy kraj sam w naj- 
naglejszej chwili rozwinął ozynność energiczną, rząd 
uarn sprzyjająoy zapomniał zasady: „bis dat qui 
cito dat". Jednakże czas pomocy rządowej jeszcze 
nie m on  — wszyscy jej oczekują z upragnieniem 
szczególni0 gmmy i dzierżawcy i  Tyńca i Kostrza, 
które należą do funduszu religijnego, zostają stale 
pod c. k. -arządem Dyrekcyi lasów i demen we 
Lwowie, obowiązanej w pierwszej linii podać rękę 
pomocną poszkodowanym. Dotychczas r ile wiemy 
Zarząd domen nic wcale w tym kiernnzu nie zdział ał.

(Dokońozenie).
. Wybuchy te zapijał wódką, aż w końcu gdy 

się inni spać kładli, wybiegł z karczmy do domu. 
odzie juz zastał siedzącą na łóżku żonę. Robił jej 
wyrzuty, że thodzi po nocach kraść, a gdy żona 
go jeczcze otuknęia nchwycił stojący zawszn koło 
łozka „kilof1- i nim trzykrotnie żonę w głowę 
uderzył. Padła tmz życia nie wydając nawet jęku. 
oprawca przychodząc dopiero teraz do świadomo­
ści popełnionego czynu, pada na kolana przed 
zwłokami swej żony, z którą przez 26 lat w naj­
większej żył zgodzie, zalewa się łzami i dare­
mnie zamordowaną do życia przywrócić pragnie. 
Przerażony i nieprzytomny wybiega z domu i nie 
łu d ząc  co z sobą począć, biegnie... do swej 
chorej matki. W urywanych wyrazach opowiada 
je j , co zrobił i nieczekając odpowiedzi biegnie 
do właściciela krowy, którą naj mywał, by ją so 
bie odebrał. I  tu nie' czeka na odpowiedź, ale 
furyimi gnany, biegnie do wójta, opowiada mu, 
że żonę zabił i prosi, by go odstawił do sądu. 
Natura.nie, że wójt to uczynił i nakazał pachoł­
kowi gm innem u, odprowadzić go do sądu krze­
szowickiego. Tak mniej więcej brzmi oskarżenie, 
tak ząjście to opisuje sam obwiniony i tak też 
z małemi odmianami opowiadają je świadkowie, 
kur] ch się stawiło dziesięciu. Podczas ich prze­
słuchania obwiniony okazuje wielką rezygnację 
przechodzącą później w zupełną apatyę, dopiero 
gdy przewodniczący każe wprowadzić świadka 
Magdalenę l boinowę , matkę obw inionego (sta- 
rus zę 70-letnią), tenże na całem ciele drżeć 
poczyna, błędnem do koła wiedzie wzrokiem i 
konwulsyjnym wybucha płaczem. Matka pouczona 
przez przewodniczącego o dobrodziejstwie prawa, 
uwalniającem ją od składania świadectwa przeciw 
synrwi korzysta z tego i chwiejnym krokiem 
idzie do ławy świadków; wzrokiem odprowadza­
na przez płaczącego syna, którego ona atoli nie 
zdąie się widzieć. W tem oczy ich się spotykają, 
a staruszka prawie w kłębek się zwija skutkiem 
spazmatycznego płaczu. Scena ta była wysoce 
tragiczną, i na wszystkich obecnych wielkie spra­
wiła wrażenie.

Gdy po zamknięciu postępowania sądowego 
j rzewodniczący ogłosił krótka przerwę, ceiem uło­
żenia wraz z trybunałem pytań dla sędziów przy­
sięgłych, polecając równocześnie, jak to zwykle 
bywa, obwinionego ze sali wyprowadzić, matka 
poczyna błagać o pozwolenie mówienia ze synem, 
na ra oczywiście zaraz pozwolono.

Trybunał postawił przysięgłym dwa pytania, 
jedno o zbrodnię morderstwa, a drugie wypad­
kowe o zbrodnię zabójstwa. Sędziowie przysięgli 
jednogłośnie pytanie pierwsze zaprzeczyli, potwier­
dzając równocześnie drugie wszystkimi dwunasto­
ma głosami. Gdy po odczytaniu pytań i odpo­
wiedzi, ndzielcno głos p. prokuratorowi, tanie 
rrodn swój obowiązek pojmując w niniejszym 
wypadku tyle podał okoliczności łagodzących i 
tak świetnie bronił wniosku swego, by przy wy­
miarze kary § 338 p. k. uwzględniono, że obroń­
cy nic więcej do powiedzenia nie pozostało.

Trybunał też przyjąwszy tylko same okoliczno­
ści łagodzące, a żadnej obciążającej, skazał Pa­
wła Choinę (przy uwzględnioniu § 338 p. k.) 
na karę czteroletniego ciężkiego więzienia ob­
ostrzonego jednym postem co miesiąc. Obwinio­
ny przyjął wyrok

Nr. 150.

Dział ekonomicziiy.

»arg na Baranie i Kleparzu według wiadomo- 
śoi z biura Izby handlowo-przemysłuwej krakowskiej 
w dniu 30 czerwca i  1 lipca.

Na wczorajszy targ na Baran tak na odstawę, 
jakotei i na przedaż dowieziono przeszło 1000 kor­
cy twardego zboża, najwięcej zań pszenicy. Pomimo 
dość ożywionej chęci kupna oeny wszystkich pro­
duktów uległy spadkowi.

Płacono za pszenicę na 237 funtów od 48—52— 
złp-i na 227 fnt. od 38—42 zło ., jęczmień 
na 202 fnt. 38 — 43»/, złp., owies na 138 funtów 
23 d< 26*/, złp., proso na 260 fnt, 36—40 złp., 
rzepak na późniejszą odstawę 45—48 złp.

Lubo dowóz zboża na dzisiejszy targ na Kleparz 
był niewielki a chęć kupna szczególniej na miejsco­
we potrzeby dość ożywiona, przecież ceny wszyst­
kich produktów z wyjątkiem owsa lnbo nieznacznie 
przecież spadły. Brak zagranioznych knpcow na tar- 
eo mocno ucznarać się daje, co takie i ns ceny 
wj>łj wa. Tendeneya dość mdła, obrót nie zbyt wielki. 
Zrobiono takie parę umów na DÓżniejszą odstawę 
rzeoaku w miarę gatunków od 11-50—12-— złr.

L  poozątkiem targu  rnoh by ł więcej ożywiony, 
n o r y  ku końca o s łab ł 

CeDy za 100 kilogram ów  :
Pszenica żółta ....................................9-50 10 50

czerwona................................... 9-75 10-75
* hiała . . . . . .  1 0 — 11 —

Zyto knrskie i polskie . . . .  9-25 9 50
„ g a lic y js k ie .................................... g-90 9-20

Jęczmień c e l n y .............................10- 10 40
„ pośledniejszy . . . .  8 "— 9-26

O w i e s  9- _  990
Groch ............................   9-— 11-__
F a s o l a ..................................  1060 13 —
W y k a .............................................  8-60 0 —
K nkurydza........................................ 7.59 g-—
Pr®80   6-75 7-76
Ja«łT ........................................................ 10-50 1 4 -
T a ta rk a .....................................................g-25 9-—
Rzepak na o d s ta w ę ............................ 11-50 12 —

Biała. 28 czerwca. Płacono za 100 kilogr. psze­
nicy 11 —, żyta 9.20, jęczmienia 9 —, owsa 9-50, 
kukurydzy 8"—, grochu 10-50, bobu 10-— , socze­
wicy 24-—, jagły 13 50, tatarki 8 —, fasoli 10 50. 
ziemniaków 3 50, siana 4 80, koniczu 5 ‘ —, słomy 
2 03, wełny 90 —180, lnu 20 —, konopi 25'—, 

Wadowice, 29 czerwca. Płacono za 100 klgr 
pszenicy 11-12, żyta 9-75, jęczmienia 9 50, owsa 
1 0 —, siana 4- —, słomy 3- — , ziemniaków 3‘20.

Telegramy „Nowej Reformy1!
{ Z  biura korespondencyjnego.)

Niżny-Nowogród, 1 lipea. Rozkaz dzienny gu­
bernatora oznajmia robotnikom, że wszelkie nie­

porządki najsurowiej będą stłumione. Policy* 1- 
trzymała rozkaz przedłożenia spisu’ tych żydów, 
atorry nieprawnie mieszkają w Nowogrodzie.

Berlin. 1 lip :a. Tajny radca dr. Koch bezzwło­
czne wyjeżdża do Paryża, ztamtąd zaraz do Tu- 

t 1 aby dla oznaczeni 1 charakteru epidemii ofia­
rować rządowi francuskiemu swe usługi, i robić 
dalsze studya nad naturą zarazy i nad waranka- 
kami dalszego jej szerzenia. Komisja dla sprawy 
cholery zikończyła swe prace, a wynik ich bę­
dzie poddany pod orzeczenie rządu 

Paryż, 1 lipca. (Posiedzenie Lby). Poprawka 
Floąueta, żądająca, aby punkta konstytucji, które 
mają uledz rewizyi, zostały poprostu oznaczone, 
bez bliższego ograniczania działalności kongresu, 
odrzucona została 290 głosami przeciw 235. — 
Ferry zwalczał poprawkę; zaznaczył, iż projekt 
rewizyi jest zasadniczą częścią składową progra 
mu gabinetu, który bez zaufania ze strony Izby 
me będzie mógł dzieła swego dalej prowadzić.

Pary ż 1 lipca. Agence Havas donosi, że w 
Marsylii tej nocy zmarło trzech chorych na 
cholerę.
■  ̂ ^Pca- Wczoraj od godziny 9 rsjno
do 6 wieczór nie było w Marsylii ani jednego 
wypadku śmierci na cholerę. W Tulunie od 11 
przed południem do 7 wieczór tylko jeden wy­
padek.

Antwerpia. 1 lipca. W zgromadzeniu mającem 
stawiać Kandydatów na krzesło senatorskie, 0- 

. iadezył minister spraw wewnętrznych że ru d .  
me wniesie zaprowadzenia cła od zboża. ProgranA 
gabinetu obejmuje reformę szkolną i wyborczą, 
tudzież zaprowadzenie gminnych i powiatowych 
swobod.

Londyn, 1 lipca. W Izbie gmin zawiadamia 
Giudstune, że rząd wniesie w parlamencie o za­
twierdzenie ewentualnych uchwał konferencji. 
Na następne posiedzenie konferencyi termin je­
szcze nie oznaczony.

W Izbie lordów oświadczył Granville, że ma 
on powody przypuszczać, iż kwesty a Angra-Pe- 
ąuenny będzie zupełnie zadowalniająco rozwią­
zana.

Londyn 1 lipca. (Posiedzenie Izby gmin). 
V niosek Gladstone a, domagą-ący się, aby spra­
wa udzielenia wotum nieufności przed iLnenii 
sprawami przyszła ua porządek dzienny, zwal­
czany był przez Góschbna 1 przez innycb, jako 
niedogodny, i odrzucony w końcu 190 głosami 
przeciw 148. Poprzednio jeszcze oświadczył dlad- 
stone, iż rozprawa nie jest pożądana. Uchwały t°i 
nie uważają jako klęskę rządu.

Rzym, 1 lipca. W edług doniesienia kilku dzien­
ników, dwóch robotników piem tnckieh , którzv 
z Tulonu powrócili przez Alpy do \^łoeh, roz­
chorowało się na cholerę — a jeden z mch jnż 
umarł. Inne dzienniki piszą tylko, że jeden robo­
tnik zachorował.

Rzym, 1 lipca. Wypadek cholery, o którym 
ztąd doniesiono, jest następujący: Rodzina wło­
ska z 9 osób złożona, a przybyła z Tulonu, zo­
stała poddana badan: u lekarskiemu. W  Salnzzo 
zmarła w lazarecie na cholerę, należąca do te> ro­
dziny staruszką. Córka jej zachorowała takie, ale 
nie aa cholerę. Rodzina ta jest zupełnie odoso­
bniona, i jest zdrowa.

*łzym, 1 lipca. (Posiedzenie Izby). Mancini 0- 
świadczył, iż Włochy przyjęły udział w konfe­
rencyi , zastrzegając sobie dokładne zbadanie «i> 
gidsko-francuskiej ugody. Nigra i Bara.elli otrzy­
mali polecenie, aby bronili interesów Włoch i 
Europy — ma powiększając jednak przylem za- 
wikłania, w jakiem znajduje się Anglia. — Po­
lityczne stanowisko Włoch w Egipcie nie tylko 
nie jest przesadzone, ale zmierza do stopniowe- 
gu wzmocnienia.

K n n a  t - I e g » H e r T « .

W ied eń  d. 1 lipea 1884

Benta papierowa aur1 
„ 5*. ouitr nibopodat
„ srebru* . . . .
„ złota . .

Benta słot. 1 g ........................
4% Benta sło wigierska . .
Loey * r. 18 ■ ................................
Akeye Fai k • A n tro  w^giershegn. 

„ kredytowe anetr. . .
Londyn.........................................
Napolecndor . .
L o u b a r d y ......................................
Losy s r. 1864 ................................

Karolo Ludwiko 
Akeye Lwo w. Cser . .
Akeye koL węg. pófti. wieh. . ■
Obi. Indem, galio. .....................
Losy Prem, W jg...............................
Ak.ye koL Kom. B K im
Ako. kol. pdłn. mch. auetr. . . .
6*/. Lisq met. hipot. gal. .
6•/. Ióef met. gal. zakł. kred. !
Akoye kol. eiedmiogroazjciej'
Marka . . . .
Robie
D u k a t .................................................

Usposabianie glałdy; słabsze.

P ‘ i  l i n  d. 28 oierwca 1884
Bouk ioty au tiy ae .
Wied iń
Warszawa . .
Buble . . .
5°/« Listy a a it  król. polsk. . . . 
4•/, „ likwld* yii e . . .
Akoyc Karola Lsdwika .

„ k r e d y to w e ...........................

Di!ni+J»K* 
ff ł  BO

oC 66 
1*1-46 

102 16

851---
7-B-60
1*170

»67

50-60

6.76

I 4mi» H*
-n*

8610

SIS
102-SC 
122-67 
61 Ob 

;8  —’ 
SWil J-.. 
267-60 
lti-98

148-60: 
l « 8 - >

*» -75, 
161-25 
lul-8* 
114-60 
1471,9 
176-76 
10176 
68 76* 

174 76 
56-60 
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Wydawca i odpowiedzialny Redaktor: 
D r .  A d a m  A s n y k .

Rubryka „Nadesłane” nie pochodzi od Rodak- 
cyi ,  która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NI A  D K H  L A  *  Ł .

K o r ć k p s n d r a c j r a 875 2-3

Fabryki DUsseldorfskięj
w Krakowie (Zwierzyniec).

Zawiadamia się Szan. Publiczność, te fabT) 
nie zajmuje się częściową sprzedażą, lecz 
wyroby mU8Ztardy i octu (owocowy i winny) 
do nabycia w handlach korzennych i delikatesów



Nr. 150. N O W A  R E F O R M A .

P F ~  D W O R E K
10 minnt spacerem, na przdm ieściu, z bardzo 
ładnemi budynkami murowanemi, ogrodem du­
żym i kilkunastu morgami obsianemi; z inwenta­
rzem żywym i martwym, jest d o  sp rze d a ­
n ia  za bardzo przystępną cenę. — Wiadomość 
w sklrpie przy nlicy Śzewsk:cj Nr 5, u ryto- 

wn o. 682 1 6

W okolicy J a w o r n i k a  jest do sprze­
dania 9*/„ morgów

ładnego leśnego żyta,
któro jest na 600 złr. asekurowane.

Bnższyon objaśnień udziela leśniczy J ó z e f  
U tam an n  w Jaworniku, poczta Myślenice.

679 1 2

l' ,t Uj « w średnim wii k . z dobremi świa- 
U S u U a  dectwar , posiadająca język polski 
i niemiecki, która przez kilkanaście lat zajmo­
wała się wycnowaniem dzieci na Ukrainie i 
w Królestwie, poszuknje posady, do dzieci lub 
do pn wadzenia domu na wsi, albo za towa­
rzyszkę Jo osoby starszej.

Wiadomość: Ł. H e r z i g  w Podgórzu, ulica 
józefińska 1. 90. 681 1 3

Roman Silberbach
w  B ra k ó w  le

wykonywa pokrycia dachów 
łupkiem śląskim, angielskim 
i francuskim i papą ognio­
trwałą po eonach najtańszych

343 26 40

P o ż y c z  I ł I
na Hypotekę drugorzędną

zaciągnąć można za pośrednictwem k a n -  
t o r  i  pod firmą J ó z e f  R a p o  p o r t  
w  K r a k o w i e ,  B y n e k  4 3 ,  pod bar­
dzo korzystnymi warunkami Zgłoszenia 
kapitalistów mąiących zamiar lokowania 
kapitałów na drugie hipoteki p r z y j m u ­

j e  s i ę  b e z  p r e t e n s j i .  284 29

36 50 3 0 0 0
zapasowych kobierców

( 10— 12 metrów) przesyła według 
wyboru. Sztuka po złr. 3  ct. 8 0

L. Storch w Bernie.
Rodzaj towaru ściśle naleiy określić. 
Próbki za nadesłaniem 10 ct. marki.

MAGAZYN

STROJOW DAMSKICH
F r. Litw ińskiej

w Krakowie przy ul. Mikołajskiej L. 5 
poleca 400 3 3

gotowe kapelusze według najnow­
szych żurnali paryskich, ubranka, 

oraz kapelusze dziecinne.
” Ceny nader umiarkowane.

Aleksander Kwiatkowski
autoryzowany geometra cywilny, podej • 
muje się wszelkich prac technicznych, 
w  zakres geometryi praktycznej wchodzą­
cych. Zamieszkały w Podgórzu Nr. 14. 

464 3 3

Poszukuje
do

Łazienki Górne
w ogrodzie,

przedm. Piasek, ul. Biskupia, Nr. 4, 
po grui to w nem odnowieniu przez 
nowonabyweę z dniem dzisiejszym 

otwarte zostały.
lmw» A dm inistracja najstarszej firmy urzą- 

iifcjM powyższy Zakład, z wymagaląjm dzisiaj 
komfortem, z a p ła ta  W ła to wszystko, eo potrze- 
bnem dla zdrowia i wygody. Ufna « uznanie, 
ośmiala lię polecić łaskawym względom P. T. 
fab n jzn o k . 621 7 8

Akademik z dobremi świadectwami, po­
szukuje na czas wakacyj lek- 

cyj .r Kras iwie lnb guweruerki na prowmcyi 
za skromuem wynagi rdzeniem. Łaskawe oferty 
pod adćasjm A .  k .  poste reztann?, Kraków.

660 '2 4

się w Krakowie 
kupienia

domu z ogrodem.
W iadomośó proszę złożyć 

w Admin. „Nowej Reformy11

Kraków 2 Lipca 1884.

Przysłowia polskie,
• K n a p sk ie g o  (Cnapius) 

jakoteż kilka rzadkich dzieł, do sprze­
dania. — Bliższa wiadomość w Admini- 

stracyi „N. Reformy11. 652 3 3

fflarya z Jarczyńskich

uczennica Konserwatoryum 
warszawskiego, 

udziela lekeyj 1294 10 10

śpiewu i gry na fortepianie.
Plac Matejki (Kleparz) Isr. 5. 

Przyjmuje zgłoszenia od g. 3 do 4 po połudmu

Dr. Antoni Mars
Docent Uniw. Jagiellońskiego, 

ordynować będ tie 
w K r y n ic y  pod 

począwszy od 15 czerwca b. r.
555 3 3

,Pagaiem“

B A J E R
w  Krakowie, przy ul. Grodzkiej Nr. 15, w domu Wgo Guebla,

Ipuleca P T. Publiczności elegancko i gustownie wykonane wyroby z bur- 
I *zi fnu, rogu, pianki, kości słoniowej, drzewa, kamieni i, marmuru i metalów,;

jako to:
cybuchy 

z bursztynami, 

wiśniow e, tureckie 

badeńskie 
i z jaśminu,

WSZftJKW przy bory do bilardów

cygarniczki, 

fajki piankowe, 

laski, kije bilardowe 

szachy, arcaby 

domina itd.

Wielki w y b ó r  p or t mone t ek . ,

Krągłe , Kole, K rik ie ty .
Za dobry gust. rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy.

Skład Kas Ogniotrwałych.

L, 20318.

Obwieszczenie.
Gminu m. Krakowa potrzebować będzie na rok 1884/5 dla 

szkół, zakładów m. i akcyzowych około 781,100 kilogr. W f g in  
kam iennego w dobrym gatunku i około 7 5 6 74 metra sz. d * * e -  
w a  sosnowego smolnego, suchego, w grubych szczapach.

Tak drzewo jak i węgle obowiązani będą przedsiębiorcy od­
wieźć na miejsce przeznaczenia, ustawić tamże, a po odbiorze znieść 
Jo piwnicy lub komory.

Magistrat przeto wzywa przedsiębiorców, aby na powyższe 
dostawy złożyli opieczętowane deklaracye w dniu 21 lipca r. b. o go­
dzinie 12 w południe w Wydziale ekonomicznym Magistratu, ostrze­
gając, iż po tym terminie deklaracye przyjmowane nie będą.

Deklaracye wrnny być znaczkiem stemplowym na 50 ct. zao­
patrzone i znaczek ten winien być pierwszym wierszem przepisany.

Ceny w deklaracyach mają być wyraźnie słowem i liczbami 
wypisane.

Aby zaś zapobiedz składaniu deklaracyj nieodpowiednich co do 
osnowy, przysposobione zostały stosowne druki, które zgłaszającym 
się w biurze ekunomicznem wydawane będą

Wadyum na dostawę węgla kamiennego 500 złr., zaś na do­
stawę drzewa 300 złr. złożyć należy w kasie miejskiej, która odbiór 
na kopercie deki. poświadczy.

Bliższe warunki dustawy przejrzeć można w biurze ehono- 
mieznem Magistratu w godzinach urzędowych.

Z  M agistratu  stoi. k ról. m iasta  
K ra k o w a , dnia 23 czerwca 1884 r. 680 1 2

Nr. 916.

K R Y N I C A .
Między Tarnowem a stacyą Muszyna-Krynica kursują t r z y  

pociągi dziennie, bez przerwy, jak dotąd.
Także dojazd od dworca w Muszynie do Zakładu w Krynicy 

w zupełnie dobrym stanie.
Obecnie pogoda utrwaliła się; codzień cieplej.
Spustoszeń przez powódź Krynica nie ucierpiała żadnych. 
Stosunki zdrowotne pomyślne.
Ruch gości codzien więcej ożywiony.

C. k. Z a rzą d  Z ak ład u  zdrojowego.
Krynica, 27 czerwca 1884.

674 2 3 S o k o ło  w sk i.

Na skł idzie w handlach wód mineralnych; nabyć inolna takie w restaaracyach.j 346 13 20

Budzyńska Woda gorzka
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OOMlOIWWaŁE KAST
!. k. patentowanej fabryki Adolfa Wertheima w Wiedniu

I C  * p a n c e r z a m i  i  t r e s o r a m i  ^
są do nabycia w różnych wielkościach

w wkładzie Jana Bayera
p r z y  u l i c y  G r o d z k i e j  p o d  1. 1 5 .  371 23 24

Dla dogodności kupujących przy odpowiedniej gwa- 
rancyi sprzedawać będę ua częściowe spłaty,

*

*
#
#
m
m
*
t i

#
#

r 5 M im  ALI Z A S Ł U O t i LIST POCHWALNY
9 W  za niezawodne środki owadogubne.

M ik o t e n .  Trucizna na pluskwy wypróbowanej dobroci. Flakon .70 cnt.

O r y lo n .  
l^ e n i l in .

Jedyny srndeL na wytępienie szwabów, stonóg, ś<vi*^»ciry i t. p. 
owadów. Flakon 30 ont.

Ni -.rodny sr-Jes  ̂ na mole. Płyn t»n nie plami, koloru uie 
zn_. >cia 1 najdelikatniejszej m .teryi nic nie szkodzi, mole ra­
dykalnie niszozy i ochran « od przylegania zaraźliwych inia- 
zmitow. Flakom 60 ont.

n c i> « lr  i Jedyn' i niezawodny bródek do wytępienia pclie. 
.■r a  w s z c k  p c r s H i .  jtp <j0jtU0Zn WyCi1 owadów. Cena 5. 10 i 30 cnt

R o z p y l a c z e  do proszku perskiego i fenilinu po 60 ct. i 1 złr. 60 ct.

P ę d z e l k i  do mikotenu po 10 cut. — P a p i e r k i  u a  m u c h y
ł  I J , , H p n l a  Niezawodny i wypróbowany środek na wytępienie grzyba do- 

mowego. Kilo 40 cut.

•fan I l m a t o w i c z
158 magister farmacyi i chemik sądowy. g—

N a b y ć  u i o ż u a :

we Lwowie: ulica Kopernika L. 3. w Krakowie: Sukiennice L. 20.

Z a ło ż o n a  J 8 6 4

G .  L ,  D A U B E G O  &  S p .

IG .  K U r O Ł Ł A
G ŁO W NA  E K S P E D Y C Y A  OGŁOSZEŃ

kraj o wy cli i zagraniczny cli pism.
Wiedeń, I. Singerstrasse Nr. Ila.

Codzienna wysyłka wszelkich ogłoszeń do dzienników, pism 
i kalendarzy całego świata.

Infurmaeye, Prospekty i Cenniki
i l ń m o  i  f ir a n k o .  242 14

P r z y  większych poleceniach znaczne ułatwienia i ustępstwa. 
Zwraca się uwagę na adres: W i e d e ,  I .,srn ie  glStrasse i Ja.

Meoaf zasługi z wystawy krajowej.

sS

Ta naturalna wuda mineralna, najbogatsza jak wiadomo w skła­
dniki lecznicze i najskuteczniejsza z wód gorzkich budzyńskich, 
najczęściej bywa chorym zalecaną przez powagi lekarskie. Do­
stać jej można w świeżem napełnieniu we wszystkich handlach 
wód mineralnych i tow. kol., oraz w znakomitszycłi aptekach. 

W Krakowie na składzie u W. Go dwass^ra i Józ Goldwassera; w Bielsku w aptece rpod 
koroną ‘ Alf. Blumenthala, w Białej w aptece Aug. Fuohsa. 685 3 6

T ow arzystw o  Za liczkow e w  K rakow ie
S półka z nieograniczoną odpowiedzialnofieią,

przyjmuje wkładki oszczędności, licząc 5°/0 od dnia złożenia do dnia 
podjęcia. — Wypłaca zaś:

Do złr. 200 bez wypowiedzenia,
500 za lOdniowem wypow tedzeniem,

„ „ 1000 „ 15 „
„ „ 2000 „ 30 „ » '

658 3 4 D y r e k c y a .

I -

N  la  l i i  i i  i  P r a c o w n i a !

wyrobów blacharskich
(istniejąca lat 10)

W. Kosydarskiego
w K r a k o w i e ,  przy ulicy Szewskiej Nr. 2.

Poleca na stzon kąpielowy n o w o  p r j * * n i « e  f  ’ 1 4  
z l r .  z  2  n a t r y s k a m i  własnego ulepszenia, oraz wielki 
wybór w a n i e n ,  wanien nasitidowyeh, water-clusetów pokojo­
wych od złr. 6. Water-closety nadkanałowe od złr. 5. Pry­
sznice od złr. 8. Parówki, bidety, filtry do wody, pochodnie 
naftowe i wszelkie przyrządy kąpieluwe i gospodarskie.

Pokrywa dachy miedzią, t h n lą  żelazną, cynkiem, papą; 
zakłala dzwonki elektryczne, telefony, tuby głosow e, gromo- 
chrony do ściągania liorunów , ręcząc za każdą robotę.

Zamiejscowe obstalunki uskutecznia rychło sumiennie 
po umiarkowanych cenach. 457 24 36
■KT* Illustrowane cenniki na żądanie gratis i franco.

Madal zasługi od pp. Lekarzy.

- Ą . -  S w o r z e n i o w s k i
m aja tt r, szew sk i w K ra k o w ie

po leca  S zan o w n e j P ubJić inG ści s»  ój bogato  za o p a trz o n y  sk ład  o b u w ’ n. w szel­
kiego rodzaju po najumiarkowańszych cenach. R J a  Sukiennic Nr. 4.

A r a k ó w , d n ia  1/7, 
l ó h  M p lm m  ros. . . .  za 100 rubli 
I m  h M .  jfste  lfb  pap. . .  10C mat.
K w u y  w iWn a .......................................
D i n  m nrj i s b ;

tńwka W o ta .............................
••/# P*śy«aka kraj. galio .. za złr. 100 

d  Potyczka kraj. gal. z r. 1883
I *  O R j U J f  IS K A iL .  gafie. ,  . 100
B a  * t l U i  zast. Tow. kr. ziem.

I I I « » n Sw-
ś  fc •  » » M

.  n Baakn Hip.
z prem. 10 % 

„ „ .  -w t. xa40 lai
|  “ u ift. KróL PoL . za rebli 100
4 ,  « llltwfś. .  • • »*• ' 100

Ł m w ,  d n i a  8 0 /6
A k m  U i U  ufdtU zB fgd gaL z. na zł. 200

I  .  ,  ,  Banki hipot. gal.
1 4  OaUgaeye tatdema. gal.s ' .

pofyeski krąjowąj

za sł. 100
100
m

  śLtto 36/0.
V  t  Iiafy i  1. 18 60 <ta> ^  w*.)
,4 1Mb -kwtoari i .  .  .  . 190

a  m a r n i  Zi

121 76 
59 3o 
99 60 

5 70 
9 66 

101 50 
90 50 

101 -  
92 75 
8« 25 

100 26 
1 h  50 
100 50 
98 25 
9« 25 
86 65

299 -  
ez 76 
W 90

x01 U
100 75
101 50

122 76 
bv 8ó

5 86 
9 74|

91 60 
102 60 
94 -  
87 25 

101 26 
102 60 
101 60 

99 26 
99 50 
87 50

303 -  
94 26

lGu 90 
102 60
101 76
102 50

»8 8T
87 4c

6% Listy Ułw. Warszawy (b.b.kup.) I Emis.
* » » » - .  .  n .
6 » » .  .  .  .  ui

Wiedeń, dnia 30/6.
OBLKłl DLL b C PAŃSTWA.

in s  *n°tr ' • w, *łi. 100
2® 4*r, .  ,  ' „ srobiaa . . „ „ 100

* » * „ „ lCCf
4 . g ■» r^P- R w ł0t<

Losy i  rok i 1854 ua 250 U t. za s/r. 100 
.  „ „ 1860 „ 5U0 „ . .  x0(

5 .  .  „ 18»0 „ 100 n n n x00
— 1864 bez % całe „ „ li
— „ „ 1864 bez % pU „ n 1O0
— Como Benten-Suiein ua 42 lirów, sz;. 1 

OBUtH KORONY WĘGIERSKIEJ
15% Rento złoto wigierska za złr. 100 
6 n „ srebrna n . „ „ 1 0 0  
6 „ „ pap. „ „ „ 100
4 ,  Obig węg. Ostb z 1876 w zł. „ „ 100
— Pożyci, pr. węg. po 100 złr. „ „ 100
— „ „ „ p o 6 0 z ł r „ „  100
4 % Loiy Cisańtkie (TheiM Reg.) „ „ 1 0 0

OBLIGI INDEMNIZACYJNK 
6 % Obiig. Uaem. bukowińskie M iłr . 100 

Oblig. ntdenuiao. ctalieyj.. „ e 100
■ „ Bieom^r. „ , 1 0

8« 06 
81 z 0 

i 2 os 
96 40 

115 — 
186 — 
144’75 
138 -  
167 60 
39 -

122 66 
oi <Te 
87 85 

102  -  

114 60 
114 60 
114 50

96 -  
93 60 
93 60

ter*. 100

100 60 
101 40 

76 
76

80 30
81 85 

R « 50 
95 0

125 60 
135 60 
14i> 25 
188 50 
168 -  
41 -

122 80 
91 2 
88 -  

102 50
115 -
116 _  
114 80|

101 60
101 90
102 50 
102 25

RÓŻNE INNE LOZYOZKI
5 % Losy JJonaa Begnlir. z 1870 ca sztamę 1 
£ .  n 1S7k „ 1
3 „ n „ćrbskia po 100 frankóa „ 1
0 „ „ Tareckie po 400 „ „ 1

LISTY ZASTAWNE.
4 '/ | % Listy Boden Crd. aUg. 5. zł za zlr J00

n n n n n * P̂ *
„ Banku hipot. gal.

» » * 10 W p

plącą

lló  TO 
104 60 
so -  
20 —

! *
6
5
5 „ Listy zst. zkł. kr. z. w Klak. 18-1.
?■ - - - n .  .  30-1.
®" » n n c .  * 86-L

L u ty  ssl. gal. tow. krd. ziem.
■ n „ „ Banka anstr.-węg

^ *1 »t » ■

100
100
x06
100
100
100
100
100
100
L0U
100

0BL1G AC FE PIERWSZEŃSTWA KOLEI.
r % Albrechta . na 300 fcłr. za złr. I
5 „ F erdy i półn. na 800 złr. „ „ 10
4 ' ,W K ar.i Em. z] 81301 :łr. „ „ 1 0
5 >  Kosz.-Bogum na 200 złi. , „ 100
5 „ Lw.-Ozer. z 1865 300 *łr. .  .  100

121 60 
97 26 

101 50 
99 76 
97 60 

-
100 50 
6b -  
92 65

104 70
101 10 
94 56

.116 -

8 8
10 2C

99 60 
|l0 i. 76
100 60
100 -  
96 75

1Ł1 86
97 76 

lOa — 
lJu 25
9c 64 
„  UJ 

101
98 60

102.95 
101 i>0
96 -

100 -  

iu6 26 
100 90 
100 S. 
97 25

5 „ Lw.Czer. i  1873 30c Ur. sa  złr
6 Mora* S il. C.-B. 800 s f  , „
6 „ Badeiła . -ia “00 zł.. „ „
6 „ Siedmion di na 30u , „ „
6 „ L, mb. 18udb.) u° 500 fr., za «xtak
5 „  P rtm -L ip . 1. Em. 206 złr. „
5 „ Ncrdbsty as 400 rIr. za iłr.

L t S L  
Krod. dla band. i pr*. na 100 str, w. a.
K l a r y ......................na 40 t i t  m z.
Towatz. tegl. Daaajo aa  100 iii-  w. a 
.urn. k . . . . aa 30 łr . w. *.
Keglewicb ■ - . n a , 19 łi . u  z.
Krasowskie . . .  aa. 20 złr. w. a.
nablAńskie . . . n a  ^0 złr. w. ».
Ofner (miasta Bndy). na 40 sb*. w. e.
P alfy ........................... n  “ A n i .
Czerwonego Krzyża . aa 10 złr. w.

h

Czerw. K n y i ; węg. 
'ladolfa . . . .
Sa>m......................
Sale1 srgsj v 
SL Genou . 
Stanisławowskie . 
4’/i % Tryeetynskle 
4*
W alńuteis . . .
Wjpdieihrrzjitł

na

5 z łr  w, a.
10 złr. w. a.
40 Dr. m. k
2-> ilr, w a!

aa 40 złr. m. k.
na 2() zer w. a.
n» 100 złr. m. k
na 50 złr. n. ».
nz se jłT. m. k
m  t złr. T r.

wd«j ,
< 9» 40 ^9 bo
0 76 60 76 _
o U] 60 124 -
0 ,96 30 47 1
i 187 (fi 188 60
J 98 - 98 25
*> 96 50 60 76

173 75 174 2«s
41 5u 42 60

116 50 — _
19 - 19 7.5
19 - — —
i7 90 18 30
23 - 14 -
41 6 ' 42 60
88 75 89 25
12 85 13 lu
7 — 7 2 fi

18 78 .» 26
54 60 85 50
22 60 28 50
48 60 49 -

23 60 24 60
128 — 180 -
68 - ’  -i  9 - 89 50
»8 30 88 80

AKOYK BANKOWE, 
ć %  Anr’ebiiajr az 120 sfi-.
ó „ B ia .vere i i W ieerr . . sr, 1 OL złi
6 „  Kredy* dla bandis I prz»m. na 160 rłr.
5 „ Kredltbanli wę«. alljr . . *s 300 u -
5 „ Lanaerbank lAi tfr
g „ Ansiro-węgiaiłk. . . . . sn 6W rJ,
g „ Uaienbani ........................ za 100 af«

AK J /U  KOLSJOWE 
Alf5ld Finm- „ . . .
Ferdynand* NordŁAk" •
EramLuJca JoztfS 
Batjia Lndwika - -
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